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Geny ogłoszeń 


se wiersz milime 
trewy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szgnia tabelarycz= 
ne 50 proc., a świą” 
teczne %5 proc, drue 
żej. Drobne ogłos 
gqeuia po 10 mmi 
Diaposzukujgey 
pracy 5 gr. za wy» 
Tah, Kajna 1 mł, 
Za zastrzeżenia miejsca 
dolicza się 25°/, 


ODDZIAŁY: 


N EIERE dac i 
KIELCE, Marsz Fócha 26 (róg Sienkiewiczc) tel. 13-78; BĘDZIN, Saączewshiego Nr. 29; DĄBROWA, ul. 3-39 Maja 14 i Krolowe 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, tel, 97; CZELADŹ, Bytomska 31; 


Sosnowiec, włoek 6 kwietnia 1937 roku. 


TNT WARAN ROZEZNANIE TEE YET 


PREO ZAGŁ! 


$edyny organ demokratyczny niezależny woj. kiereckieyo 


E EN E ES A 


Powstańcy prą naprzód na froncie baskijskim 


Na Gah a Jarama sukcesy odnoszą rządowcy 


SALAMANKA, ISomunika t 
głównej kwatery Rów starli donosı 

Na południowym odcinku frontu 
baskijskiego posuwa się 6 dywizja 
2% yCIĘEKO naprzód. Po przyłamania 
silncj organizacji delcnsywnej nie- 
pszyjaciela i trudnosci. stworzonych 
przez teren górzysty, cddziały prow: 
slańcze posunęły się o 4 kim. taprzid 
zajmująe miejscowość Oleata, Guardo 
vi. Ocnandiano, klasztor Saria Urz 
ma górze Arancio 1 wieś Monchote — 
W reee powstańców wpadły olbrzv- 
mie zapasy maieriału wojennego 
wśród którego znajduje sie 6 dzia! 
balon na uwięzi, kilkadziesiat centra 
 teiefonicznych, nieprzelie zona dctych 
gezas ilość karabinów maszynowych i 
ręcznych oraz znacziie zapasy ŻYWNO- 
bel 

Nieprzyjaciel ponióst o'Lrzymie 
stratv. Na jednej tylko części zajęte- 
+g0 odcinka znalezione przeszin 509 
-ywiok żołnierzy rządow ; ch. Prócz te 
go wzięto kilkaset jeńców, których c] 
stawiono do Vittorii. 

Na odemku 8 dywizji; astaig Jsk ej 


obustronna akcja artylerii. | Sp edena 
ka dywizji Avila nie zaszlo nic god- 
nego uwagi. Na froncie madryckim 


ponowny, poparty akcją czeżgów, a 
tak nien RAT na Cucsta de Ja 
Woina „został oGparty. Na odcinkach 
Kordoby i Grenady ożywiona  dzi:.- 
żalność artyieryjska. 60 pocisków wy 
buchio w porcie ; różnych częściach 
miasta. Z chwila vozpocz eia bombar 
dowania pogaszono w Całym misécie 
swiatła 

MADRYT, 5. 4. Untroa Radio na- 
dała o godz. 22 następujący komuni- 
kai ofiejalny rady obrony Madrytu: 
Sp awa zwyż« 

ce" żelaza 


WARSZAWA, 5 4 Wedfug obie 
pajicych pogłosek koła rządowe przy 
ES Jaja się do udzielenia zgody na 
poawyższenie cen żelaza. W Minister 
siwie Przemysła r Hasdiu przeważa 
zdanie, że trzela się zgodzie na żąda 
nie, cięzkiego przemysłu. powołujące- 
£0 się na wieloprocentową zwyżkę na 
ynkach światowych een złomu. 

Podwyżka cen żelaza ma wynieść 
1) do 15 procent. Natomiast w sto- 
sanku do cen węgia i nafty stery rzą 
dowo stoją nadal na stanowisku. że 
cery te powinny pozostać bez zmiany 

awa dalszej pi tyki cen była dy: 
TES obszernie na ostalnim po 
Sie oO Rady Ministrów. 


Na odcinku Jarama oddziały rzą- 
dowe prowadziły akeję wywiadowczą 
cele zakreślone 


osiągając wszystkie 

rozkazami. Powstańcy ostrzeiiwałi w 
tym czasie wojska rządowe. Skutecz- 
ność ognia tych oddziałow -uniemo 


zliwiła kontrataki nieprzy jacielskie — 
Samoloty wykonały szereg letów wy 


wiadowęzych oraz bombardowały sku 
tecznie dworzec Talavera del Tajo i 
Avila- Liczni dezerterzy z oddziałów 
powstańczych przeszli na stronę 
wojsk rządowych. Wsśrod uich jest 
też jeden oficer. 

Na innych odcinkach nie zaszło nie 
godnego uwagi. 


Pośmiertna dekoracja Ś. 


p. Szymanowskiega 


wielką wstęsą orderu Bolonia Restituta“ 


WARSZAWA, 5. 4. Wczoraj po 
południu. w sali konser -waforium, 
gdzie od wczoraj spoczywa ją na kata 
falku doczesne  szezątki Śp. Karola 

Szymanowskiego, odbyla się uroczy 
stość pośmiertnej dekoracji znakomi- 
tego kompozytora wielką wstęgą orde 
ru „Polonia Restituta“. 

Punktualnie o godz. 14-ej przybył 
pan minister WR i OP. prof. Święto- 
sławski w otoczeniu rektora konser 
waterium prof. E. Morawskiego i na. 


czelnika wydz. sztuki dr. W. Zawi- 
stewskiego. z 
Wśród głębokiej ciszy p. minister 


w imieniu Prezydenta Rzyłitej udeko - 
rował trumnę śp. Karola Szymanow - 
skiego wielką wstęgą orderu „Poło 
nia Restituta“, wreczająe dyplom sio 
strze zmarłego kompozytora p. Stari- 
sławie Korwin - Szymanowskiej, 
Następnie p. minister złożył u 
stóp katafalku wieniee laurowy od p. 


Prezydenta  Rzplitej oraz drugi wie 
niee w imieniu ministerstwa WR. i 
OP. i swoim własnym. 

Następnie delegacje rozpoczęły 
składanie wieńców, których złożono u 
stóp trumny około 100. 


Sosnowiec ku czci 
ś. b. Karela Szymanowskiego 


Na uroczysteści pogrzebowe Wiel- 
kiego Kompozytora wyjeżdża do Kra 
kowa gdełegacja z sosnowieckiej szko- 
ły muzycznej w  osobaeh pp.: Marii 
Zillingerowej, Stanisławy Strzeszew-- 
skiejj Edmunda Sieji i Stanislawa 
Bielickiego. Delegacja tauczestniczyć 
będzie w mszy żałobnej oraz złoży wie 
niec u trumny Zmarłego. 

W niedługim czasie zostanie urzą-- 
dzona akademia ku uczezeniu zasług 
śp. Karola Szymanowskiego. 


Tymczasowy podział administracyjny 


O. Z. N. na poszczególne okręgi 


WARSZAWA, 5. 4. Prezydiun: 
główne organizacji miejskiej obozu. 
Zjednoczenia Narodowego zgodnie z 
zasadą podziału .na okręgi, odpowi adi 
jące rzeczywistemu wpływowi gospo 
cms „emu, społecznemu i kulturalne - 
mu poszczególnych — większych — 
miast Rzeczypospolitej oraz zgodnie z 
ciążeniem pewnych miast i miasteczek 
ku większym miastom, przyjęło tym = 
czasowy podział organizacyjny na na 
stępujące okręgi: Warszawa, Podste- 


łeczny, Ciechanów, Płock, Łowiez, 


Łódź, Kalisz, Piotrków, 
Częstochowa, DZY l 


Radom, Lablin Siedlce, amość, To- 
ruń, Grudziądz, Gdynia, Wło lewak, 
Kraków, Tarnów, Lwów, Przemyśl, 
Bydgoszcz, Poznań, Katowice B'elese 
Rzeszów, Drohobycz, Sanok, Stanisła 
wów. Stryj, Tarnopol, Łack, Brześć, 
Pińsk, Nowogródek, Wilno, Suwa tki, 
Grodno, Białystok i Łomża. 


r 


jelece, 


s 
t 


Hondei pieczywem i mąką 


normuią już nowe przepisy 


WARSZAWA. 5.4. W wczorajszyn: 
Dzienniku Ustaw ogłoszone rozporzą- 
dzenie ministra opieki społecznej 2 
18 lutego 1937, ustalające nowe przepi 
sy © dozorze nad wyrobem i obiegiem 
mąki i wyrobów mącznych. Rozporzą- 


dzenie to, wchodzące w życie w miej- 
PEPEE DY ORO TRESCIA 


Warunki pracy w przemyśie budowlanym 
uregulują komisie roziemcze 


A ARSZAWA, 5 4 W: związku 2 
wygaśnięciem orzeczeń nadzwyczaj; 
nyi h komisyj rozjemczyehi, . które u- 
reguiówaiy waruriu płacy i pracy w 
pis zemyśle budowlanym w sezonie u: 
w, sly in onaz wobec nie eiioznosci uncr 
nowania waruików w drodze dobro: 
wolnych umów, w ministerstwie Opie 
ki Społecznej podjęto prace przygow 


wawcze do powolania nadzwyczej- 
nych komisyj rozjemczych dla War- 
szawy, Krakowa i Lwowa. 

Komisje te przystąpi} biezwlouz- 
nie do pracy, tak ze w najbliższym 
czasie należy się spodziewać uregulo- 
wania warunków płacy i pracy we 
wszystkich najważniejszych  ośrud- 
kach przemysłu budowlancgo w kraju 


see dotychczasowego rozporządzenia z 
23 stycznia 1934, zawiera szereg prze 
pisów e charakterze technicznym i 
zdrowotnym — m. in. postanawi iająe, 
że pieczywo o wadze póź kg. i więk 
szej ma zawierać kartki z podaniem 
rodzaju mąki oraz firmy piekarskiej J 
i jej adresu, że ubytek na wadze może 
wynosić w chlebie najwyżej 4 prot 
(w czerstwym 6 _ proc.), że handel do 
mokrążny wyrobami  mącznymi jest 
wzbroniony. 


Nowe przepisy weszły w Życie zZ 
dniem wczorajszym, zakłady zaś i 
stniejące obecnie 3 nie odpowiadające 
jego wymaganiom, ulegną zamknieciu 
o ile nie uzyskają od starostwa oficjal 
nego przyznania ulg od litery prawa. 


Ulgi te mogą być trzyletnie, a przez 
województwa mogą być przedłużone 
na dalsze $ lata. 


SM... EZ 


GRODZIEC, ul. 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy 


nosi 


miesięcznie 

zł a 2 BTY 

Adres Redas cji, Ad 
ministracji 1 Dru- 
wni: Sosnowiec 
“aatralna 1a 

-Redakcji 

nisiraci 
12.86 


Legionów tel. 7-18-6. 


Egzaminy na eksterna 
w szkołach powszecanych 


WARSZAWA, 5 Kuratoria 
szkolne wprowadziły donicsłe ułatwie 
nia dla młodzieży, która ze względu na 
warunki domowe nie może uczęszezić 

regularnie do szkół powszechnych. 

We wszystkich większych miejsco 
wościach kraju, organizowane będą Ww 
terminie wiosennym ezZaiminy „na 


eksterna* zakresu Ea szkę 
ly powszechnej. 
Posiadaczom świadectw Al: ekster 


mstow przystugiwać będzie AAS 
dostęp do gimnazjów średnich i szkół 
zawodowych. 


Wypadek znanej artystki 
Marli Gorczyńskiej 

WARSZAWA, 5. 4. uana artyst 
ka teatrów warszawskich Maria Gor- 
czyńska uigela wczoraj wypadkowi 
samochodowemu. © godz. 15 p. Gor- 
czyńska jechała autobusem miejskim 
do Teatra Nowego na przedstawienie 
ropoiudniowe. Przed pomnikiem Ba- 
żusławskiegć na Placu Teatralnym 
autobus wskutek defektu kierownicy 
satęcił nagle i wjechał na podstawę 
pomnisa Bogusławskiego. Wskutek 
gwalilownego wstrząsu  Gorczyńska, 
która stała na tylnym pomoście, upa 
dia dozhając nadwyrężenia kręso- 
słupa. * 

Stan p Gorezyńskiego (zlamanie 
viki w kręgosłupie) nie gr'ónv lecz 
będzie wymagał dłuższego leczenia.— 
Przedstawienia popołudniowe i wie- 
czorowe dziś wskutek tego «ypadku 

zostały odwołane. 


. LJ 
Skazani zbrodniarze 
apelują 

WARSZAWA, 5. 4. Wczoraj otroń 
ca Kosińskiego skazanago na karę 
śmierci za mord na Hrubieszowskiej 
— wniósł do protokółu sprawy zapo 
wiedź apelacji. 

Kosiński bardzo gorąco prosił adw. 
Szezerbińskiego o zajęcie się jego dał 
szymi losami. 

Również obrońca Wąsiakowskieęgo 
mec. Hofmokl - Ostrowski (syn); 
wniósł zapowiedź apelacji od wyroku 
sálu okrągowego, skazująceao jegg 
klienta na karę bezterminowego wię 
zienia. 


Prez. Benesz 
w Białogrodzie 

BILAŁOGRÓD, 5. 4. Wczoraj rana 
pociągiem specjalnym przytył do Bia 
łogrodu prezydent Benesz w towarzy 
stwie małżonki, witany na dworcu 
przez regenta ks. Pawła, regentów Pa 
rowicza i Stankowi ieza, członków rzą- 

du i dygnitarzy państwowych 


Prezydent Benesz i jego małżonka 
zamieszkali w dawn;m pałoca iró- 
lewskim. ż 


Fleischerowa pozostanie 
"W WIĘZIENIU. 
KR AKÓW, 5. 


4, Na wniosek wladz 


sądowo-ślcdcz. przegą.żono 0 dalsze 4 
trzy miesiące EU pT 
w sotsunkę słośnej afery, 
korur i 


PARF d 


Fe Tp 


Str. Z 


grr 
wa 


r. 9 


W Sandomierzu jest zarejestrowanych 2 bezrobotnych 


Jest to skutek nie zamożności ale skrajnej nędzy 


Nie przebrzmiały jeszcze słowa mi 
nistra Ńwiatkowskiego, nie jeszcze 
nie ruszyło się, nikt nie wiedział ©w, 
jak i kiedy — 

à poczta zaczęła zwozić do Sando- 
mierza listy z całej Polski. 
Odezwały się wszystkie miasta, wszy 
stkie stany, wszystkie warstwy lud: 

ności. 

Początkowo 
ka. później po 


przychodziło pu kil 
kilkanaście listów 


dziennie. Aż sypnęto się jak grad W 
zarządzie miejskim trzeba było deie- 
gować specjalnego urzędnika do segre 
gowania listów, jakie codziennie zno- 
szono. Tak trwa po dzień dzisiejszy. 

— A gdzie? A co? Jakie fabryki 
Jakie przedsiębiorstwa? 


powstaną? 


Z KRAJU 


Pożar wsi 
PODKRAKOWSKIEJ. 

Podkrakowskau wieś Balice, kwra nia. 
dawno przeżyła groźny pożar w zabudo- 
waniach folwaczrnych úóbr ks. Radzi- 
wilta, dotknięta została w ubiegią sosotę 
nowym groźnym pożarem. Tym razem 6- 
garnął on budynki na wsi. 

Pastawą- ognia radiy niemal 
kewicie trzy domy mieszkalne i trzy sto 
doły, powodując straty, oceniane pzez 
miejscowych ludzi na około 30000 zł 


cał- 


Polskie ziemniaki 
ZAKUPUJĄ NIEMCY. 
Niemieccy agenci handlowi w Peles 
uipują znaczne ilości kartofli dla fabryk 
„iochmału w Ńremczech. Z Wielkopol- 
ski odeszły duże transporty kartofli do 
Niemice, a dalsze są przygotowywane 


Libacja złodziei 
W OKRADZIONEJ WILLI. 


W Otwocku przy ul. Żeromskiego 12 
podczas nieobcenosci dozorcy dostali się 
złodzieje do willi Beraarda Arenberga. — 
Złodzieje po' olwótzeniu wytrychami 
drzwi splądrowali wszystkie mieszkania 
zubierając garderobę, bieliznę i różne 
TZzGECZY. 

Po wywiezieniu skradzionych rzeczy, 
uodzieje, między którymi zaajdowały 
ze dwie kobiety, urządziłi sobie wesołą 
livację, która trwała kilka godzin. Na za 
kończenie złodzieje w jednym z pokoi uie 
zyii na stos łatwopalne rzeczy i podpali- 
l willę. Na ratunek pośpieszyła miojsco 
wa straż ogniowa, która po dluższej akeji 
zdołała pożar ugasić. Willa częściowo 
stlongła, pizy czym ogień 
dach. 


pa 4 Ter 
SIrAWHM cay 


-— Tragiczny strzał 
Z BRONI WŁASNEGO POMYSŁU. 


Onegdaj o godz. 8 nad ranem na po- 
lach obok szybu Ewalda pod Mysłowica- 
mi padł strzał, który pociągnął za sobą 
ludzkie życie. Oto stróż kopałniany 34-le 
tni Wilhelm Mendyk z Brzezinki (Krako 
wska 19) manipulując przez siebie zro- 
bioną bronią palną, spowodował wy- 
strzał. Kula ugodziła stojącego w potli- 
żu bezrobotnego niej. Stachonia, rzeke- 
mo zamieszkałego w łepiankach pod Sza 
pienicami. Stachoń, padł martwy, trafio 
ny w podbrzusze. W wyniku wstępnych 
dochodzńe polieja przytrzymała lekko- 
ruyślnego spr merci Stachonia — 
W. Mendyką 


| 


przez jezdnię, 6-letniego Ja 


Uzy warto już przyjechać? Czy tędą 
potrzebni robotnicy? W jakiej cenie 
są parcele? 

Przemysłowcy, kupcy, inżyniero- 
wie, technicy budowlani, robotuicy 
budowlani, pracownicy umysłowi, ro- 
botnicy fizyczni, brukarze, murarze, 
hutnicy, włókniarze, rzemieślnicy. 

Listy z naiwnymi niekiedy zapy- 
tauiami lub z najbardziej fantastycz- 
nymi propozycjami. 

Ale mie tylko listy. Dzień w dzień 
pociągi wyrzucają na stacji Sando- 
mierz rougorączkowanych, pełnych 
niepokoju i nadziei ludzi. 

Jakieś przedsiębiorstwo z Pozna- 

nia przysłało swych  przedstawicieł:, 
celem zakupu wielkiej parcel. 
Chcą zbudować duży, nowoczesny ho- 
tel z restauracją, kosztem 309.680 zł. 
Przyjeżdżali technicy budowlani — 
zapewne będą potrzebni, gdv «szy- 
stko ruszy. Przyjeżdżali przedsiebioc- 
cy przemysłowi, rzemieślnicy z Po- 
morza, Warszawy, Lwowa, Krakewa, 
Łodzi. A przede wszystkim ruszyh do 
boju spekulanci terenowi. - T=:dzie, 
pragnący: wyzyskać przyszłą KOiiun- 
kturę. 

Zakupić jaknajwięcej ziemi dziś, 
gdy tamia jeszcze, i odsprzedać z wiał 


kim zyskiem, gdy ceny pójdą w gorę. 

Przyjechali i — wywołali prawdzi 
wą gorączkę złota. Ceny parcel, pla- 
ców, domów, zaczęły rosnąć w nie 
zwykłym tempie. 

Parcela, która przed miesiącem ko- 
sztowała 500 złotych — dzis kosztuje 
już 6.000. 

Mały, walący się domek, którego wła 
Ściciel chciał spieniężyć za 150 zł. i 
nie znajdował nabywcy —- dziś jest 

niemal nie do nabycia. 

Kto wie, jakie rozmiary przyjęłaby 

spekulacja, gdyby nie wyjątkowa sv- 
tuacja Sandomierza. -Tak się tutaj 
złożyło, jak może w żadirym z reiast 
Polski. 
Właścicielem ponad 46 proc. wszy- 
stkich wolnych terenów jest miasto, 
samorząd, 235 proc. należy de państwa 
Zabezpieczono się z góry. A tylko 
około 20 proc. jest w rekao prywu'- 
nych. Miasto będzie regalowalo ceny. 
Poprowadzi akcję interwenevjną. 

Miasto nie chce, aby przemysi po- 
wstał w samym mieście. Baudormierz 
nie nadaje się do tej roli, przede 
wszystkim ze względu na sw, <ha- 
rakter, a powtóre ze względu na po: 
łożenie. Teren jest falisty, brak wody 
gruntownej. Zakłady przemysłowe pe 


skórzane naj- 


TOREBKI piski damskie oraz wszelkie drobiazgi 
korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 


Sosnowiec, ul, Warszawska 6, tel. © 2052, 


Dąbrowa Górn., Sobieskiego 


23, tel. 68-234. Obstałunk: — repecacje. — — — —— — — — = — — 


doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci 


| 

f 
E 

| 


_ piwo sieleckie: | 


jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 
„ słodowo-słodkie 


z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard* 
w Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21-01). 


Polecamy również łód sztuczny z wody źródlanej, 


Wyrok w procesie apelacyjnym 


5 urzędników magistratu kieleckiego 


W ub. sobotę ogłoszony został w 
sądzie apelacyjnym, wyrck przeciwko 
5 urzędnikom magistratu kieleckiego, 
oskarżonym o nadużycia o łącznej ws 
sokości około 23.000 zł. Sąd I instan- 
cji skazał Józefa Kozłowskiego na S$ 
miesięcy więzienia, a Edmunda Koz 
łowskiego, Ignacego Lewandowskiego, 
Wojciecha Stanisławczyse oraz Wa 


cław» Michniewskiego wszystkich na 
kary więzienia po 2 lata. 

Po przeprowadzonej kilkudniowej 
rozprawie apelacyjnej w Krakowie 
sąd zniżył kary Wojciechowi Stam 
sławczykowi z 2 lat do 1 roku, Wacła 
wowi ) tchniewskiemu z £ lat do pół- 
tora r. Reszeie oskarżonych sąd ape- 
lacyjny zatwierdził wyrok I. instancji 


Uniewinnienie inkasenta ubezpieczalni 
od zarzutu usiłowania zabójstwa 


W Kielcach głośna była swego cza 
su sprawa usiłowania zabójstwa dyr. 
miejscowej _ ubezpieczalni społecznej 
p. Maceka, którego miał dokonać inka 
sent tejże ubezpieczalni St. Zachałski, 
którego ponadto posądzano o defrau- 
dację. Głośna ta sprawa znalazła obc 


enie swój epilog w sądzie okręgowym 
Sąd po przesłuchaniu świadków u- 
wolnił Zachałskiego od zarzutu usiło -- 
wania zabójstwa oraz  zdefrandowa 
nia 900 zł. 
Rozprawie przewodniczył 
Piątkiewicz. 


sędzia 


Smierć pod kołami samochodu 


Kierowca osadzony w areszcie 


Na ul. Dąbrowskiej w Modrzejo 
wie wydarzył się straszny wypadek. 
28-letni Ernest Nowak, zamieszkały 
we wsi Pawłowice pow Pszczyna, ja- 
dąc samochodem z Krakowa przez Mo 
drzejów najechał na przebiegającego 

kóba Waj 


emana z Modrzejowa. Chłopiec po- 
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki jego 
przeniesiono do mieszkania rodziców. 
Nowaka aresztowano. Jak się okazało 
nie miał on prawa jazdy. Policja pro 
wadzi dalszą dochodzenie. 


wstaną na prawym brzegu Wisły 1 
we wszystkich ośrodkach wokoło. 
Sandomierz zaś pozostanie kuiiural- 
nym ośrodkiem przyszłego ©. © Ś, 
stanie się stolicą przyszłego woje- 
wództwa sandomierskiego. 

Czy zdaje sobie ktoś sprawę, w 

jak nienormalnych warunkach żyje 
dotąd Sandomierz? Nędza jest tu 
straszna, a bezrobotnych nie ma. Te 
nie żart, to właśnie tragedia Saadv- 
mierza. 
Na przeszło 8000 ludnosci jest... dwóch 
bezrobotnych. Gdyż ci wszyscy nę-- 
dzarze nie mają warunków de zare- 
jcstrowania się jako bezreboimi. 
Mogłoby się wydawać szczę” irwe 
miasto. Ma iyłke dwóch bezrobotnych 
Ale byt setek rodzin kładzie się cięż- 
kim brzemieniem na budżecie m'aztt. 
Budowa C. O. S. zmieni te dziwaczna 
stosunki 

Istotnie. Sandomierz detyci:czaw 
wegetował. Całe życie kultursiue mia 
sta skupiało się-w „Resursieć. Nie, ia 
nie jest klub ani instytucja oswiato- 
wa. To mała salka restauracy jna. 
Niewielki  staroświaecki kr=dens k, 
kilkanascie stolików, jeden kelner i 
przemiła włzścicielka, z uśmiechem 
krzątająca się między stolikami. | 

W tej restanracyjce Spotykn się 
codziennie elita miejscowa. Ta jest 
miejsce spotkań ziemian okolicznych, 
przybywajacych. do Sandom2rza. Tu 
zbierają się oficerowie garnizenu. 
Przychodzą urzędnicy, nanczycieło: 
wie, sędziowie — na gazetki, na her- 
batkę, na pogawędkę. ; 

Cicho, spokojnie płynęto życi» sain 
steczka, bez przyszłości, sporzywająco 
na gruzach dawnych świętość. 

AŻ przyszedł wstrząs. 
W tej samej salce „Resursy”, w któ- 
rej karmtionc się dawniej małomiia» 
steczkową plotką, o niczym ianyin te 
raz się nie mówi, jak tylko o przy- 
szłym C. O. $. Słowa plyną 3d każde- 
go stolika, od każdej grupki ludzi. 

-- W nisku już budują W Saads- 
mierzu otwiera się biuro informacy |: 
ne dla handlu parcelami i dla imcja: 
tywy prywa.nej. Hrabia Tarnowski 
sprzedaje swe tereny hutom górno- 
śląskim. Tu powstaną stalownie. Re- 
gulacja Wisty. Trzy fabryki sztucz 
nego jedwabiu. Fabryka wytobów gu: 
mowych. 

O tym tylko dziś mó» ią. 
Każdą zasłyszaną wieść $pieszą zako- 
munikować innym. 

Sandomierz obudził się ze 
wiekowego snu. 


Kto raz skłamie... 
NA PRIMA — APRILIS. 

W dniu 1 kwietnia syn rolnika Pawła, 
Kojzarka z Piasku w pow. pszczyńskim 
jechał dwukonaą furmanką drogą poing 
w Piasku, zdążając na pole, hy posia 0- 
wies. Kojzarek pamięłająe o dniu 1 kwis 
tnia, przystanął przed doraem rrzyjacia 
ia „tuż przy drodze przed doiami glinia- 
nymi, zdzie brzeg ma wysokość okalo 5 
— 7 mtr. i zaczął wołać na pracującego” w 
podwórzu sąsiada, by mu przybył na po 
moc, gdyż stało się nieszczęście. Sąs' sd 
pizeczuwsjąc, że przyjacie! chce go „WY 
wieść w pole“ nie poszedł, a ten widzaa 
że żart Się mu nie udał, pojechał dalej. 
Kiedy pod wiecz”r, Fo skończonej pra 

cy Kojzarek wracała do domu, przysta- 
nal ponownie opodal tego miejsca. Tutaj 
nadjechała furmanka inneao rolnika, któ 
ry wiózł mu maszynę rolniezą. Furman 
zamierzali przełożyć maszynę z jednej fit 
ry na drugą. W pewnej chwili konie Koś 
zatka pociągnęły i stłanejy nad przepaś 
cią tak, że jeden z koni wpadł po str 
mych ścianach z wysokości ok. 5 mtr. do 
dalu glinianego, napelnionego wodą. Na 
tomiast drugi koń oraz wóz  szczęśli- 
rwym trafem sianął i w ostatniej chwi 
zdołano nratować konia i wóz ed rumie- 
cia w przepaść. Przy pomocy drugich 
zdołano uwiązać konia za leb, by rato- 
vać zwierzę od uwięźnięcia w dole. Wów 
eras ów furman ponownie, lecz teraz Jo 
dnak i tym razem nie dowierzał mu i aig 


poszedł. 


swego 


Nr. 96 


amo 1 


Przyjaźń nad Adriatykiem 


między Włochami i Jugosławią 


W stosunkach politycznych mię- 
„zy. Włochami i Jugosławią zachodzi 
agla i doniosła zmiana. Po kilkuna- 
tu latach wzajemnej nieufności : nie 
»orozumień, «dających się prowadzić 
do wojny, podpisany został w Biało- 
grodzie pakt nieagresji. Najważniej: 
sze postanowienia tego paktu są na- 
ęiępujące: U trzymanie status quo 
"spólnych granic Jugosławii i Włoch 
oraz ich granie morskich na Adrjaty- 
kaj obowiązek zachowania w stosun- 
ku do drugiego kontrahenta przy- 
rhylnej neutralności na wypadek gdy 
ty uległ on napaści niesprowokowa- 
nej, potwierdzenie chęci nie a siais 
się do wojny jako środka polityk: 
rodowej w stosunkach między kob. 
trahentami oraz chęci załatwiania 
ewentualnych sporów i konfliktów 
środkami pokojowymi. 

Problem 
jest przede 
adriatyckim. 
| tg 


- jugosłowiański 
problemem 


włosko 
wszystkim 


AGM Wam wi BCÓSZ) 


dażdy Niemiec będzie miał 
SWóJ ODCISK FALCowW. 
Minister spraw wewnętrznych Trze- 
ciej Rzeszy Frick, wydał polecenie przy 
gotowania ustawy, która zobowiąże każ 
«lego doroslego Niemca de posiadania do 
wodu osobistego 'z odciskiem palców. Ja- 
ko dowód tego zarządzena podaje się ko 
kieczność energiczniejszej walki ze 
wzrastającą stale liczbą kry- 
minalnych przestępców w Niemczech. Ko 
ła opozycyjne twierdzą, że ma to na is- 
lu przede wszystkim walkę z poiifyczay 
mi przeciwnikami, którzy bardzo cassio 
fałszywych pa-znartśw. 


| Dwa 


państwa posiadają brzegi zam- 
kniętego morza. 
Zrozumiałe więc jest, że kiedy jedno 
z nieh — Włochy — jest milit; wure 
znacznie silniejsze, to będ tzie ono dą- 


żyło do asc dą strategicznego 
opanowania morz Hegemonia taka 
jest do zniesienia dla  drugiezc z 
państw — Jugosławii — jedynie w 
wypadku, kiedy między sąsiadami pa 


nuje trwała przyjaźń. 


Angielskie zbrojenia na morzu wy 
wołały niepokój w Japanii. 

Japonia, pragnąc nie dać się wy- 
przedzić Anghi, postanowiła rówineż 


zą swej strony zwiększyć siły zbrojne 
na morzu. Pierwszym tego przejawem 


jest decyzja admiralicji japońskief 
zaopatrzenia nowych paneerników 
w działa 16 całowe. 
Decyzja ta wymierzona jest baxpo 
średnio w 


Anglię i Stany Zjednocza- 


PIECA ES. PAŃ A l 


Reprccukujemy zdjęcie, ENY: wiające fronton Bazyliki 


NSKA OURYTSTAUROWANA. 


Archikate 


dralnej w W ilnie, która po gruntowne j restauracji zostanie otw artą w po- 


niedziałek dnia 5-g0 kwietnia rb. 


Bazylika W ileńska pod wezwaniem św. Stanisława została ufundowa 


na przez Władysława Jagiełię w 1387 


roku. Stanęła ona na miejseu dawuei 


_ świątyni pogańskiej. Po kilkakrotnych pożarach, Bazylika została przeku-- 
dowana w stylu późnego klasycyzmu z końcem XYVIII-go wisku. Rzeźby i 


płaskorzeźby na frontonie Bazyliki są dziełem Rzymianina 


Rihgiego, nad 


wornego rzeźbiarza Stanisława Augu sta, zaś umieszczone w bocznych gale- 


riach posągi świętych i królów pelski ch wykonał 
czątkach XIX-go wieku. Katedra Wileńska związała 


Kazimierz Żelski w po 
swe lesy z dziejami: 


"Wilna. W jej destoejnych murach bawi li królowie polscy począwszy od Ja. 


giełły i Jadwigi, tam odbywały gie - ką śluby królewskie. 
„ambony wygłaszał swe płomienne ka zania 


Z jej 
iotr Skarga. Wnętrze Katedry 


zdobią obrazy Villaniego, Smugłewieza i iunych. Znajduje się tam również 
obraz przypisywany Tycjanowi ora7 kopia Marilla. W głebi lewej nawy zo 
stała wmurowana tablica pomnikowa Wielkiego Księcia "Witolda. W kapli- 
ey św. Kazimierza w stylu wezesnego baroku znajduj ją się w sr ebrnej trunt 
nie relikwie Świętego Krółewieza. W netrze kaplicy zdobią posągi Jagielia 


nów, oraz wspaniałe 
ło złożone serce 


obrazy al-freseo Włocha Delbene. Przed ołtarzem zosta 
Władystiwa TY go. 


w specjalnej krypcie staną sarkofa 


gi ze szezątkami króla Aleksandra, oraz królowej Elżbiety i Barbary. Skar 


biec Bazyliki słynie z wielu cennych - 


historycznych pamiątek. 


Ak we cizia WŁ OESTE NOE ADO z, 
d - Soyka à AE 


śtr. 3 


| Wyścig zbrojeń morskich 


Przykra niespodzianka 


dla Angli 


ne. Decyzja Japonii budowania no- 
wych paucerników z działami 16 calo. 
wymi wywoła w Aagi dużą kon- 
sternację. Nie chcąc łamać un'owy, 
londyńskiej do której mają niebawem 
przystąpić, a tym samym wzmocnić 
ją Włochy, Anglia musiałaby pozo- 
stać przy działach 14 calowych taki 
też kaliber przewidują plany panecer 
ników, które dopiero co zostały odda- 
ne do budowy w stoczniach angiel- 
skich. Wzgłędy wojskowe i prestiżo- 
we 
nie pozwalaja jednak na jakąkolwiek 
niższość floty angielskiej. 
Decyzja japońska stwarza nielcz- 
pieczeństwo nowego wyścigu zbrojeń 
morskich za kahbrem dział mioże 
pójść tonaż pancerników i t. d. Danie 
przez Japonię nowego impulsu də 
wyścigu zbrojeń morskich jest przy- 
krą niespodzi: tnką dla Niemiec. Ja- 
ponia może projektować zwiększenie 
zbrojeń morskich, dzięki posiadanym 
przez nią jeszeze marginesom gospo- 
dareczym. 
Ale Niemey marginesów nie posia- 
dają. 
W swej obecnej sytuacji gospodar- 
czej Niemcy będą mogły prawdepo- 
dobnie przyglądać się tylko, jak Ar- 
glia, a za nią i inne antat ek rozbu - 
dow ują swą flotę. Polska daleka jest 
od tego, aby mogła uczestniczyć w 
jakimkolwiek bądź wyścigu zbrojeń 
rskl Zadaniem naszym jest o0- 
siągnąć koniecznie dla obrony wy- 
brzeża i handlu bałtyckiego minimum 
Ale rozgrywający się wyścię pa- 
winien w każdym razie zwrócić bacz- 
ną uwagę na nasz stan posiadania w 
zakresie zbrojeń morskich na Bal- 
tykiem. 


„Renoma“ 


to nowe doskonałe gilzy 
Pasehalskiego 


, Renoma“ 


to praktyezna tekturowa 
papierośnica 


„Renoma“ 
pudełko 25 sztuk — 5 groszy. 


CHLEB NIE MOŻE DROŻEC ! 


Czas skończyć ze spekulacją cenami zbóż! 


Było źle, było niewątpliwie bar 
dzo źle, gdy rolnik za 100 kg. żyta 
otrzymywał 12 złotych... Produk- 
eja zbóż na wsi była wręcz nieopia 
ealna. Rolri: wyzbywał się plonów 
ziemi za tak katastrofaluie niska ee 
nę, iż nie mógł nabywać „za swą 
pracę niemal niczego, co produko: 
walo miasta, eo wytwarzał prze- 
mysł. Nie mógł kupować ani żela- 
za, ani nafty, ani cukru, ani soli, 
ani zapałek, ani skóry itd. itd. Zu 
¿yty i zniszczony plug zastępowai 
drewnianą sochą; dla braku soli 
gotowano kartofle w garnku, w któ 
rym raz osolona woda pozostawała 
przez szereg dni; na podpałkę w 
piecach wynoszono plonącą szezape 
z chaty do chaty... 

Wszystko te sprawiała nadmier 
na  rozwartość „nożyc“ miedzy ka 
tastrofalnie niskimi cenami pro- 
duktów rolnych a „sztywnymi w 
swej. wysokości cenami wyrobów 
przemysłowych. 

Sytuację tę oczywiście państwo 
zupełnie doceniało i nie szczędziło 
wysiłków, by przyjść wsi z pomo- 
cą. Znamy cały szereg zarządzeń 


i ustaw: które zmierzały do tego, 
by zawrzeć nożyce, ulżyć doli ludzi 
na wsi. Oddłużenie, moratoria, ulgi 
podatkowe, premie itd. — oto re: 
jestr sposobów i środków, które za: 
stosowano w tym okresie paupery-- 
zacji wsi. 

Wreszcie przyszła zmiana na 
lepsze. Ceny zbóż poczęły piąć się 
ku górze. Warsztat pracy na roli 
począł znów być opłacalny; rolnik 
zaczął stawać się odbiorcą wyro: 
bów przemysłowych. Już mógł my: 
śleć o tym, by w miejsce zużytych 
nabyć nowe narzędzia pracy, by 
sprawić sobie wreszcie parę no- 
wych butów, by kupić gwoździe do 
zreperowania zbutwiałego dachu 
czy płotu, by dać dzieciom tak waż 
ną pożywkę jak cukier, by oświe- 
cié izbę w dbigie zimowe wieczory 
łampą naftową. 

Jednak eóż widzimy? Oto tą 
poprawą zainteresowała się rów- 
nież i spekulacja. Dojrzała w tym, 
eo się dzieje na wsi, żer dla siehie... 


Poczęła więc spekulacja „dzia” 


łać*, W praktyee wygląda to tak, 
że 


ceny żyta już zbliżają się do 30 zło: 
tych za metr, a eeny pszenicy do- 
chodzą prawie 35 złotych... 

Źle było, gdy metr żyta koszto- 
wał 12 zł. ale źle jest również, gdy 
kosztuje 30 złotych... 

Cena ta bowiem stanowczo prze 
kracza granice opłacalności pro- 

| dukcji rolnej Cena ta jest spekula 
cyjna i paskarska. Ma ona charak 
ter wybitnie drożyźniany. Nie ule- 
ga bowiem wątpliwości, że nad- 
mierna drożyzna zbóż wpłynąć 
musi na drożyznę chleba — tego 
podstawowego artykulu a zarazen: 
miernika cen artykułów pierwszej 
potrzeby. Guy chleb drożeje — po:ł 
nosi się automatycznie wskaźnik 
cen wszystuich produktów pier 
wszej potrzeby. 
Drożyzna chleba rozpętuje fale 

drozyźnianą w ogóle. 

A to właśnie było zjawiskiem, 
którego za wszelką cenę i we wszel 
ki sposób musimy uniknąć. 

Nikt przecież w Polsce nie chce. 
aby rolnik biedował, aby jego pra- 
ea była nieopłacalna. Ale też nikt 
nie chce, aby jego produkeja sta 


wała się łupem spekulacji, krzyw* 
dzącej całe społeczeństwo, a zwłasz 
cza świat præ. y i ludzi o stałych 
poborach. Bo jeśli społeczeństwo z 
całą stanowczością opowiada się za 
tym, aby przemysł nie prowadził 
egoistycznej polityki nadmiernych, 
gospodarczo n.cuzasadnionych zy- 
sków — to opowiada się zarazem 7 
niemniejszą stanowczością 

przeciw speknłtaeji płodami rolrv- 
mi, przeciw nadmiernemu bogace- 

niu się wa wstwy spryciarzy, 

którzy jesienią i w ciągu zimy po- 
skupywali u rolników żyto po ce 
nie od 15 de 20 zł, by je teraz 
sprzedawać po 25 do 30 złotych za 
metr. Wiemy przecież, że zysk z 
wyśrubowanych nadmiernie cei: 
zboża dostaje się w minimalnym 
stosunku do kieszeni chłopa, a prze 
ważnie do kas spekulantów i pa: 
skarzy. 

T dlatego też trzeba stanowczo 
położyć tame tej weiaż wzmaęają: 
cej się orgii spekulacyjno-drożyź: 
nianej. Spekalant i paskarz są wro 
gami, przed którymi ogół obywa- 
teli musi być obroniony. 


"= 
su 


Ste. 4 


Problemy dnia 


Jak to było na zjeździe Z. Z. Z. w Katowicach 


Uchwała zjazdu zarządów ścisłych oddziałów związku górników lZ. 


Jak wezoraj  donieśliśmy, w ub 


niedzielę odbył się w Katowicach 
zjazd zarządów związku górników 
„ZŁ. sę 


Zjazd ten wywołał wiełkie zaintere 
sowanie. 

Na zjazd przybyło kilkuset przed-- 
stawicieli oddziałów ze Śląska i Zagłę 
bia Dąbrowskiego, oraz grupa przed-- 
stawieieli z Zagłębia Krakowskiego. 

Obrady zjazdu po awanturze w 
parku Kościuszki odbywały się w sali 
Donu Ludowego w Katowicach — Za 
wodziu. 

Tu o godz. 12 w poludnie wobec z 
«órą 400 członków zarządów ścisłych 
Oddziałów Związku Górników ZZZ ©- 
Lrady zjazdowe zagaił prezes główny 
Związku poseł Fesser. W prezydium 
zasiedli członkowie zarządu głównego 
bez posła Przyklęka i 
drugiego członka zarządu p. Kozłow- 

skiego z Zagłębio Dąbrowskiego. 

Wszyscy inni członkowie zarządu 
głównego obecni byli na zjeździe. | 

Jako pierwszy rozpoczął serję 
przemówień poseł Fesser, prezes głów 
ny. Mówca wskazał, że w dołach ZZA 


na Śląsku  — anie tylko na 
Śląsku, — bo i w innych dzielnicach 


Polski — juź prawie od roku panowa 
ło zniechęcenie członków do taktyki 
części ezłonków zarządu głównego z 
posłem Kapuścińskim na czele. Doły 
organizacyjne milezały, ale kiedy 
do wiadomości członków doszły, uchwa 
ły kongresu warszawskiego i kiedy do 
ły te zapoznały się z atmosferą, jaka 
panowała na zjeździe — wśród człon - 
ków powstały głosy żywego oburzenia 
W takiej sytuacji musiał zabrać «tos 
zarząd główny Związku  Górnił ów 
777.1 przystąpić do oczyszczenia 
atmosfery w Związku. ; 

'W dalszym ciągu swego przem” 
wienia zwrócił poseł Fesser uwagę 
członków na oburzające  szafowanie 
groszem związkowym oddanym na za 
łożenie pisma związkowego pod nazwą 
„fiłos Powszechny“. 

W krótkim stosunkowo czasie, bo 
niespełna w dwa miesiące wydano na 
to pismo około 60 tysiące złotych na- 
desłanych przez Związki i uczyniono 
14.090 zł. długu. 

Pomimo, że zgórą 30 procent tych 
»ieniędzy pochodziło ze Śląska, „Głos 

owszechny* redagowany był w spo- 
sób, który obrażał uczucia narodowe 
i religijne ludu Śląskiego. 

Jako drugi przemówił członek za 
rządu głównego p. Bryła z Świętochło 
wic, który twierdził, że ; 
górnicy ze Śląska zgrupowani w ZZA 
nie chea mieć nie wspólnego z droga- 
mi po jakich kroczy warszawska cen 
trała ZZZ i jej eksponenei na Śląsku. 


(Trzeci przemawiał poseł Gdula z 
Zagłębia Krakowskiego, który imie- 


niem górników ZZZ. z tego zagłębia ı 
w imieniu delegacji górników tego za 
głębia obecnej na zjeździe stwierdził 
solidarność z poczynaniami górników 
ZZZ. ze Śląska. 


Jako czwarty przemawiał członek 


zarządu głównego p. Brzószczak z No 
wej Wsi, który powiedział, że w ostat 
nich miesiącach 
poseł Kapuściński prowadził więcej 
robote polityczną, aniżeli związkową. 
W pewnym momencie na zieździe 
przedstawiciel Związku metalowców 
ZZZ. p. Bajdur, zawiadomił zjazd 9 
tem. że obradująea równocześnie w 
Rielsku 
rada okręgowa ZZZ 


Zbiórka ulic-na 

NA WYKOŃCZENIE REMIZY 

STRAŻACKIEJ.. 

W ub. nedzie!tę odbyła się zbiorka u- 
liezna, z której dochód przeznaczany był 
na dokończenie remizy straży ochotni- 
czej na Pogoni w Sosnowcu. 

Ogółem zebrano 526 zł. 72 gr. Suma 
ta świadczy o tym, że społeczeństwo $C- 
snowieekie docenia potrzebę istnieria o- 
chotmiczej straży ogniowej. 

Zarząd straży skłoda lą drogą serde- 
czne podziękowanie cefiarodnwcom, 


olbrzymią więk 


A 


szością głosów bo w 90 proc. opowie-- 

działa się za stanowiskiem Śląska 

Górnego. 

Fo przemówieniach przyjęte rero 
lucję treści następującej: 

zjazd Zarządów Ścisłych Odtz. Związ 
ku Zawcdowego Robotników Przemysłu 
tórniczego w Polsce solidaryzuje się w 
caiej rozciągłości z uchwałami Zarządu 
Uiównego Związku tak w kierunku usu- 
nięcia posia Kapuśc ńskiego ze stanowi- 
sku sckreiarza generalnego Związku, jak 
zównież w kierunku wyodrębnicnia Się 
od centraii warszawskiej przez wystąpie 
nie za Związku Związków Zawodowych 
z siedzibą w Warszawie. 


Równocześnie apelujemy do  wszyst- 


kich oddzałów Zwiąsku Związków Za- 
wodowych całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej o Śolidaryzowanie się z naszym sta 
nowiskiem, które wypływa z przywiąza- 
nia zarówno do programu społecznego 
naszego Związku, jak i z tych ideałow 
narodowych i państwowych, które muszą 
być wytyczrą całej naszej pracy. 
Stwierdzono w sposób nie ulegają 
cy żadnej wątpliwości, że na sali znaj 
dowali się członkowie zarządów Ści- 
słych prawie wszystkich oddziałów, 
za wyjątkiem oddziałów Zagłebia 
Dąbrowskiego 
i kiku oddziałów z północnej części 
powiatu katowickiego, sąsiadujących 
z Zagłębiem Dabrowskim. 


Konsolidacja pracowników umysłowych 
Sląska i Zagłębia Dabrowskiego 


Onegdaj z». inicjatywy i w lokalu 
związku zawodowego pracówników tl- 
mysłowych przemysłu i handlu Zagię 
bia Dąbrowskiego w Sookca fa 
Żytnia 10) odbyło się zebranie poroza 
miewawcze procowników umystowyci! 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 2 
udziałem przedstawicieli zarządu głów 
nego ZZZ. (pracownicy umysłowi) 2a 
Śląska, Związku Techników Rzeczypo 
spositej Polskiej z Dąbrowy i związku 
zaw. pracowników umysłowych prz. i 
handlu Zagł. Dąbr. w Sosrowcu 

W glębokim zrozumieniu konieczno 
ści jak najrychlejszego zjednoczenia 
ruchu zawodowego pracowników umy- 
słowych całego Zagłębia Węglowego, 
zebrani przedstawiciele związków za- 
dekiarowali wzajemną współpracę w 
celu konsolidacji pracowników umy-- 
słowych i wzajemnego współdziałania 


na terenie społecznym i zawodowym, 


Pierwsza objazdowa” 


uchwalając jednocześnie powołanie do 
życia organizacji porozumiewawczej 
pod nazwą: 

Federacja Pracowników Umysłowych 
Biurowych i Technicznych Polskiege 

Zagłębia Węglowego 7 siedzibą 
w Sosnowcu 

(ul. Żytnia 10 pokój 42). 

Następnie zebrani dokonali wyb» 
ru komitetu wykonawczego federacji 
w składzie następującym jp. prezes— 
Br. Górecki, wiceprezesi: Iwanow M 
kołaj i Wielgo Feliks, sekretarz — 
Otto Antoni, członkowie komitetu pp . 
Janson Bogusław, Szmeja Fugi, Szo 
ta Franciszek, Eski Stanisław, Ka 
sprzyk St. Kowalski St., Krawczyk 
A. Nowicki, Baromski Wi, Skarszew 
ski T. i Szmal Piotr. 

Najbliższę zebranie porozumiewaw 
cze wyznaczono na dzień 26 hm. 
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konferencja rzemiosła 


W ub. niedzielę odbyła się pier 
wsza konferencja mistrzów -eecho- 
wych w Będzinie z delegatem [zby 
rzemieślnicze: z Kiele dr. Grzegorzem 
Axentowiczem. Zebranie odbyło się 
w Towarzystwie rzemieślsięzym 
chrześcijańskim. 

Obrady zagaił radca Izby dyr. W. 
Mazur złożywszy uszanowarie 705p9- 
darzowi powiatu p. staroście Boxie, 
gospodarzowi miasta prezydentowi 


Izydorczykowi oraz  przedstwieiel- 
stwu rzemiosła. |. gz 
Prezes Tow. rzemieślniczego bę- 
dzińskiego powitał dyrektora Axento 
wieza. Do stołu prezydialnego zapro- 
szono p. „Jędrusika, a na asesorów 
radcę Zająca i Goska starszego. 
Obszerny referat dyskusyjny wy- 
glosił dyrektor Tzby, po czym w swo: 
bodnych rozmowach wysunięto cały 
szereg zawodowych dezyteratów. 


Dla dobra chorych dzieci 


"Zebranie Tow. przyjació! budowy Szpitala 


W tych dniach w Tow. lekarskiu: 
w Sosnowcu odbyło się walne zebra. 
nie członków Towarzystwa przyjaciół 
szpitala dla dzieci w Zagłębiu. 

Zebranie zagaił ks. kanonik Ra- 
czyński, prezes Towarzystwa, na prze- 
wodniezącego zaprosił dyr. Podolskie 
go, na asesorów: p. Vilrose i p. Sta- 
chure, na sekretarza zaś mgr. Garba 
czewskiego. 

Na wstępie dr. Nasiiowski odczy- 
tał protokół ostatniego zebrania, któ 
ry został przyjęty, zdał sprawozdanie 
m działalności Tow. za ubiegły okres, 
wykazując załatwione sprawy w po- 
szazegółnych sekcjach, wspomniał © 
odbytych imprezach, rownocześnie 
dziękując za czynny udział osobom, 
które łaskawie tym się zajmowały. 
Dr. Nasiłowski omówił ideę budowy 
szpitala dla dzieci, wsperninając, Że 
obecne warunki, przy których leczone 
są dzieci, dalekie są od <ajprymityw- 
niejszych wymogów. 

Dyr. Urbankowski odezytał spra-- 
wozdanie kasowe, a dyr. Lewandow-: 
ski w imieniu komisji rewizyjnej 
przedstawił jej wyniki, prosząc zə. 
branyeh o udzielenie zarządowi abso- 
lutorium. Przewodniczący otworzyl 
dyskusję nad sprawozdaniem, zda 
nym przez zarząd. 

Głos zabral dr. Moliek', podkreśla- 
jąc, że stosunki rodzinne u wiykezości 


obywateli są nieodpowicduie dla 1s 
szenia chorych w domu,  szczególniej 
zaś dzieci, tym bardziej, że w obece 
nych czasach los dzieci jest uajwi;- 
kszą troską w społeczeńs: wie. rak 
odpowiedniego szpitala dla dzieci u- 
trudnia ich leczenie i mimo woli powe 
duje cały szereg przedwczesnego inwa 
lidztwa. 

P. Stachura podziękował ks. kaii. 
Raczyńskiemu za uznanie, jakie ua 
wstępie podkreślił pod adresem ster 
robotniczych z Niwki, których przeń- 
stawiciele bardzo licznie przybyli na 
zebranie. 

Na wniosek p. Jurka wyrażono po 
dziękowamie zarządowi za tak owoc 
ną pracę. Następnie odbyły się wybc 
ry 3 nowych członków zarządu i 5-%h 
zastępców. 

W wynikb obliczenia przez komi- 
sję skrutacyjpą w charakterze człon: - 
ków zarządu zostali wybrani: dyr. Le 
wandowski, dyr. Podolski i p. Stacim 
ra, na zastępców zaś: pp : prezyd. Ka 
ezkowska, mgr. Garbaczewski i Jurek 

Do komisji rewizyjnej przez akia- 
mację powołano pp. dyr. Bereszkę, 
dyr. Cholewickiego, dyr. Wojewódzkie 
go, na zastępców pp. dr. Zahorski i 
mec. Lipski. Do komisji rozjemezej we 
szli pp.: red. Ćwierk, dr. Krogulska i 
Wieczorkowski, na zastępców zaś dr. 
Kozłowski i p. Pempek. 


Okręg O. Z. N. 


Mówią w Zaglębiu, że okręg O. % 


r 


N. w naszym ośrodku obejmować bę» 
dzie powuty: będziński olkuski i za- 
wierciański bez Myszkowa i Poraj 
które należeć będą do okręgu często 
chowskiego., 


Nowi artyści 

Wczorajsza nasza wiadomość o ża 
angażowaniu przes dyrekcję teatru 
sosnowieckiego znanego amanta fë- 
mowego p. Brodniewicza wywołała 
duże zainteresowanie w świecie me- 
lomanów. 

Prócz p. Brodniewicza w zespole 
naszego teairu znajdzie się jeden z 
wybatniejszych artystów teatrów stg- 
lecznych p. Woskowski. 


P. Grzeszolska 

Pani Pcłagia Grzeszolsia - Siact- 
wuńska udzicliła wywiadu  przedsta- 
wiciełowi jednego a dzienników wär- 
szawskich, W wywiadzie tym wdowa 
po Pawle Grzeszolskim na pytanie 
dlaczego jeszcze siedzi w Sosmowcn, 
od pow ied. ziala: r: 

— Biorę zaslrzyki i lo mmie je- 
szcze zmusza do pobytu. Ale wyjeż- 
dżam niebawem na odpoczynek, na 
letnisko. Miejsce mego wyjazdu bę- 
dzie dobrze zakonspirowane. Jestem 
jakąś dziwną, coś się ze mną dzieje 
Sy chwile, że nie mogę sobie znaleźć 
miejsca, u czasem znów nawiedza 
mnie kamienny spokoj. Myślę wciąż 
o tym, że Paweł me ieży tam w Kra- 
kowie na cmenicyzu, lecz siedzi w 
wiezieniu + że go będę mogła zobaczyć 

Ponadto dowiadujemy się, że dwie 
wytwórnie filmowe pragnęłyby uzy- 
skać scenariusz na tle sprawy Grze- 
szolskiego od jego obrońcy, Jedna z 
nich proponuje p. Grzeszolskiej głów 
ną rolę w tym filmie. 

+ Narazie p. Grzeszolska chciałaby; 
aby jakieś pismo. czy wydawca — wy 
drukowało powieść jej zmarłego męża 
pt. „Opoka Piotrowa”. | 

Nawiasem warto zauważyć, że nasz 
twiaiek filmowy nie jest wybredny 
w doborze tematów. Sprawa Grzeszol 
skiego jest tragiczna, ale nie wualąda 
na to, aby dawala wdzięczny materiał 
dla filmu- 

Bo też filmowcom. chcącym uka- 
zać tragedię Grzeszolskiego na filmie 
nie chodzdoby zdaje się tyle o asig- 
mięsie artystycze ile kasowe. 


Przy głośniku. 


„ROZLEPIAMY PLAKATY" I „IA. 
PA OFFENBACH . 

Groteska i sentyment -- io cecha amiy 
cji słowno — muzycznej, którą nsłyszą 
radiosłuchacze ze Lwowa dziś o godz 
19.20, tj. „Rozłepiamy plaksty”. Tekst 
pióra Nawrockiej i muzyka Eriano. zło 
zą się na lekką audycję, która bedzie mi 
lą rozrywką dla radiostacuaczy. 

Drugą podobną i naprawię sate rosie 
jącą audycją tego dnia będzie  fe'ietem 
muzyczuy o godz. 2006 pi „Papa Olfen- 
bach“ Wincentego Rapackiego. Ńieśmier. 
telnv twórca „Pięknej Heleny‘) „'rfe- 
usza w piekle“ był za życia swego lenia: 
tem wielu anegdotek i nieskończonej 'el 
ci dowcipnych karykatur. Świelny i pe- 
len humoru muzyk, był jednak w gta? 
duszy melancholikiem. Posiać jego nada 
je się doskonale do literackiego opracowa 
nia, co uwypukli audycja "afTiowa. 
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Górnicy domagają sie podwyżki płac 


Postulaty przedłożone przemysłowcom przez przedstawicieli związków 


Jak wiadomo w połowie ub. miesi} 
ca związki robotnicze wypowiedziały 
dotychezasowe płace w 20rnictwie za 
glębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

Rada zjazdu przemystewców góru 
czych w dniu wczorajszym odbyła ko 
lejno rozmowy z  przedstawicielami 
poszczególnych związków  zawodo - 
wych, którzy przedłożyh przemysłow 
com swoje ządania. 

W godzinach rannych komisja per 
trakta_yjna CZG. odbyla konferencje 
z komisją pracą z ramie,ii rady zjaz 
du przemysłowców górniczych. 

imieniem komisji p J. Bielnik 
przed wysunięciem postułatów, zwró 
cil uwagę, że wymówienia płac CZO. 
dokonał po wszechstronnym rozważe- 
niu tak sytuacji gospodarczej w prze- 
nyśle węglowym, jak zarowno 
katastrofalnego zubożewia szerokich 

warstw pracujacych w górnietwie. 

Należy zwrócić uwagę, że wskutek 
ogólnej depresji gospodarczej. datują 
cej się od 19298 r. i polityki deflacy i- 
nej (równania wdół), przemysł węgli» 
wy niejednokrotnie wypowiadał płace 
robotnikom i doprowadził do obniża 
nia płae w 1532 r. o $ pree., w 1933 r. 
o dalsze 10 proc, a w ZagłęlsiaKrakow 
skim nawet do 15 proe. Na tym nia 
skończyła się ta dotkliwa operacja na 
budżetach robotniezych, zdyż zostaly 
zestosowane w kopalniach Świętówki, 
gdzie często w miesiącach letnich ro 
botnicy pracowali po $ a w najlep- 
szym wyrŁadku po 12 dni. Ponadto 
są do dnia dzisiejszego stosowane :. 
zw. urlopy  turnusowe 3, a nawet d- 
miesięczne. Czyli gdy weźmiemy pod 
awagę iu robotnicy pracują 2, 3, 4 
dni w tygodniu, oraz zastosowane urlo 
py turnusowe, 
to właściwie praca efektywna trwa 

tylko 6 miesięcy w reku. 

W dalszym ciągu przedstawiciel 
CZG. wskazał na gwałtowne podnosze 
nie się cen płodów rolnych a szczegół 
nie plodów przeimiałowych. W ostal: 


sim poroczu według: pisma „Wspóle> 


ta: z dn. 16 marca rb. wynika, iż ró; 
nica między marcem ub. ". i tymże 
miesiącem br. wynosi na <hlebie żyt 
nim 80 proc. podrożenia, na chlebie ra 
zowym 60 proc. podr., mąka pszenna 
51 proce. podr., kasza 50 proc. podr. i 
tp. I dlatego też związek zmuszon” 
tymi okolicznościami z jednej strony, 
z drugiej zaś licząc się z waruńkan 
gospodarezymi, w jakich znajduje się 
caly kr:f, uważa za stosowne w bar-- 
dzy skromnych granicach wysunąć na 
stępujące żądania imieniem górników; 

1) Znieść w płacach dniówkowycn 
ustalone stawki „od“, natomiast prze- 
nieść wszystkieh robotników de płac 
ustalonych „do“, a to z tyeh wzgłę-- 
dów, iż w ostatnich 18 latach dyrekcje 
kopałń ustabilizowały załogi, nie 


przyjmująe świeżego elementu robot- 
niczego. Wszyscy ci roboinicy pracu - 
jac już po kiłkanaście lat, zasłużyli se 
bie na awans do wyższej kat. płze. 2 
Podnieść płace dła wszystkich katego 
ryj robotników dniówkowych z dniem 


KOJA TE BOLESE : 
Sfrajk robotników 
w Sławkowie i Ząbkowicach 


Strajk w fabryce Szajnów w Sławko- 
wie trwa w dalszym ciągu. Dyrekcja 
fabryki nie zamierza uwzględnić żą-- 
dań robotniczych. Strajk ma przebieg 
spokojny. 

Również w dalszym ciągu strajku- 
ją robotnicy w kamieniołomach Łady 
w Ząbkowicach. Ogółem strajkuje oko 
ło 50 robotników. 


,1 kwietnia o 18 proe. 3) Podnieść pla 
ce dla robotników pracujących w akor 
dzie o 15 proc. 

Na sprecyzowane powyżej stano- 
wisko przedstawiciela CZ6. ezłonko - 
wie komisji pracy oświadczyli, że nia 
mogą odrazu przystąpić do merytory 
cznej dyskusji, gdyż musi sprawa ta 
być poddana pod obrady  plenarneg» 
posiedzenia rady zjazdu przem. górni 
czych. Lecz już obecnie uważają za st» 
sowne zwrócić uwagę komisji pertra 
ktacyjnej CZG., że przemysł weglowy 
znajduje się w nadzwyczaj trudnych 
warunkach gospodar:yo -finansowych 
a następnie ceny węgia są sztywne, u 

stalone dekretem rządowym 

Na tym obrady zakończono przy 
czym przewodniczący komisji pracy o 
świadczył, że dalszy cia.” pertraktacv; 
będzie wznowiony w końeu bież. ty- 
godnia, względnie z początkiem przy 
szłego tygodnia. 

Następnie w godzinach po poładnie 


wych przedstawiciele ZZZ na czele z 
sekretarzem Litwornią przecłożyli 


swe żądania. 

ZZZ., który poprzednio w liście de 
rady zjazdu podał, że splidaryzuje się 
z żądaniami wysuniętymi przez CZU. 
na konferencji przedłożył żądanie 
ególnej podwyżki plae w górnictwie 


o 15 proe. 
Poza tym delegacja ZZZ. przedłoży 
ła szereg postulatów,  dotyczącycli 


przestrzegania taryty płac itp. 
Przedstawiciele polskiej Pracy do 
magali się 
przywrócenia płac z przed sierpnia 
1938 r., 
kiedy to płace były obniżone o 10 pr. 
Jednocześnie Polska Praca domagała 
się przywrócenia robotników, wysyla- 
nych na urlopy turnusowe do tej ks 
tegorii płac, do której zaliczeni byii 
przed urłopami turnusowymi. 
Przedstawiciele ZZP. wysunęl' ża 
dania podobne, jak  CZG 


Bezrobotni przed ratuszem 
Magistrat sosnowiecki zatrudni 300 bezrebotnych 


Wezoraj w godzinach południ». 
wych przed ratuszem _ sosnowieckiur 
zebrał się tium bezrobotnych. Chodzi 
ło oczy wiście 
© sprawę zatrudnienia  |«zrokotnych 

przy robotach publicznych. 

Delegaeję bezrobotnych przyjął wi 
ceprezydent miasta p. Almstaedt, któ 
xy zakomunikował bezrobotnym, z3 
Fa już zapotrzebowanie 50 robotni 
ów do robót drogowych. Robotnicy ci 
są już obecnie zatrudnieni 

Jutro 7 bm. magistrat zatrudni dał 
szych 106 hezrobotnych przy robotach 
waociągowo - kanalizacyjnych, w 
czwartek S bm. 50 do robót budowła- 
nych, a w nadchodzący piątek magi. 
strat przyjmie jeszcze tt bezrokof- 
nych do robót wodoci 


Wtorek | jutro: Epifanjusza 
6 Wschód słońca: 5.01 
WIEC F Zachód słońca 18.17 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dzis o godz. i$ej przedstawienie za- 
kupione przez Związek Przyjazni kome- 
dia A. Abrahamowieza : R. Ruszkow- 
skiego pt „Mąż z grzecznośer”. 


KINA W SOSNGWCU: 
ZAGŁĘBIE. Bogate biedaeiwo. 
PALACE — Ordynat Michorowski 
EDEN -- Nie ufaj mężczyźnie. 
RIALTO: Zapomniana symfonia. 


——0 

Zazdrość powodem mordu 

w Zagórzu 

W toku przeprowadz:nveh doch= 
dzeń w sprawie zamordowania 24-let- 
niej Ireny Gryberowej w Zagórzu, po 
licja ustaliła, że Slęzak dckonał zbrod 
ni powodowany zazdrością. Grybero 
wa miała go bowiem zdradzać z inny 
mi mężczyznami. 

-— ODZNACZENIE POLICJANTÓW. 
Starosia pow. p. Boxa dokona? w obec- 
ności komendanta pow. P P, kom. Cie- 
sielskiego dekoracji trzech  fankcjona- 
riuszów P. P, odznaczonych Krzyżem 
Zasługi. Odznaczenia otrzymali: przod. 
Barski ze służby śledczej w Będzinie, £t. 
wywiadowca Sadkowski z Dąbrowy i 
st. post. Kozak z Ząbkowie. 

— KOLONIE LETNIE. Czlonkowie 
związku oddziała Sosnowiec i sekcji w 
Strzemieszycach jeśli interesują sie wy- 
sianiem dzieci na kolonie letnie do: O- 
twocka, Jastarnii, Przetyczy i Kowań- 
ca, wzywani są do niezwłocznego sta- 
wienia się w sekretariacie — Dem Spo- 
łeczny, ul. Żytnia nr. 10, pokój 29 (wtor- 
ki í piątki od 18 do 20-ej). Zapisy przyj- 
mifa sie tylko do dnia 15 bm., 


Dziś: Jul ana 


owa - kanali- 


zaey jnych. 

Razem magistrat przyjiwie do pra 
ey w ciągu bieżącego tygodnia 300 beż 
robotnych. 

Nie na tym jednak koniec. 

Mimo zaieceń wladz, aby roboty 
publiczne oddawać do wykonania 
przedsiębiorcom, wyjątkowo regula-- 
aja Czarnej Przemszy  wykcnywana 
będzie we własnym zakresie magistra- 
tu za pieniądze Funduszu Pracy. 

W związku z tymi robotami 
już w poniedziałek 12 bm. przyjęta bę 

dzie do pracy większa partia 

bezrobotnych. 

Po otrzymaniu od wiceprezydenta 
Almstaedta powyższych informacyj 
bezrobotni z przed ratusza rozeszli stę 
spokojnie do domów. 


Wiadomości bieżące 


— ZEBRANIE MIESIĘCZNE. Prezy- 


-dium Sekcji emerytów PZZPP. i H. w 


Sosnoweu zawiadamia wszystkich człon- 
kow zarządu, że miesięczne zeżranie za 
rządu sekcji: odbędzie się w Średę, dn. 7 
bm. o godz. 18 w lekału związku w Šo 
snowcu, ul. Sienkiewicza Nr. f.a. Obse- 
ność członków zarządu sekcji obowiązko- 


wa. 


— KURSY PRZECIWGAZOWE. Kiub 
motocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego w 
Sosnowcu zorganizował kursy obrony 
rrzeciwgazóowej dla swo.ch ezłanków. — 
Kursy piowadzi por. Kaozubal. Pierwsze 
ćwiczenią odbyły się w ubicgią niedzi 'lę 
przod ratuszem, gdzie pe wstępnych wy 
ieźnieniach zrobiano kilka prób jazdy ze 
świecami dymnemi W dnia 11 bm. to 
Jest w nasiępną niedzielę odhędą się dal 
sze ćwiczenia jazdy w maskach przeciw 
gazowych na motocyklach. Zarząd klu- 
bu wzywa wszystkich ezłonków klubu do 
stawienia się w dniu tym o godz. 10-ej 
rano na zbiórce przed lokalem klubu z 
maszynami. 


oh 


Motoryzacja kraju 


Wysiłki miarodajnych czynników mi 
jących na celu jak najszybsze przepro- 
wadzenie motoryzacji kraju, odneszą 
już pewne skutki. Poważniejsze firmy 
przemysławe uzupełniają swcje tabory 
samochodowe, zamieniając stara, zużyte 
wozy na nowoczesne maszyny, produto - 
wane jnż całkowcie w Kraju. Dowiadu- 
jemy sie między innymi, Że najpoważ 
niejsza firma z branży tłuszczowo - my- 
diarskiej w Polsce, Schicht - Lever N. A. 
Warszawa. zakupiła 15 nowych wozów 
ciężarowych. Wyjątkowo esteżycznio wy 
konane karoserie kursujące od pewnego 
czasu po mieście, są wybitnym dowo- 
dera, że nie jest zbyt trudno połączyć 
miłe z pożytecznym. 


Schwytanie złodziei 
W SOSNOWCU. 
Od dwuch miesięcy w Sosnowcu CZĘ 
sto powiarzały się kradzieże różnych ary 
tykułów z wystaw sklepewych. W toku 


przeprowadzonych dochodzeń ustalone, 
że kradzieży tych dokonywali: Henryk 
¥onfara, Jan Piecho vel Kapaczyński, 
Stanisłrw Konieczko i Władysław Fuks, 
wszyscy 4 Sosnowca, 

P *cnali oni kradzieży z wystaw skle 
pow- h: Józefa Hlawskiego, Łeczyckiej, 
Baj:ielmachora i Jakażowisza. Częś% 
skradzionych przedmiotów odebrano, a 
ziadzici esadzono w więzieniu. $ 


Z Ligi Morskiej i Kolenia!naj 
W ZĄBKOWICACH. 

Onegdaj odbyła się roczne walne za 
branie członków I. M. K. w Ząbkowi. 
cach. Na zebranie przyży! przedstawi- 
ciel obwodu L. M. K. Zagtebia Dątrow- 
skiego w Scsnowcu p. Rakieć, którego 
zapreszono na przewodniczącego posie- 
dzenia asesorów pp. dr. Szulca | Sobo- 
raka, sekretarzował p. 'Werys. 

Po sprawozdaniu zarządu i komtsji 
rewizyjnej ustępującemu zarządowi w- 
dzielono absolutorium. Sekcja FOM. ra 
okres sprawozdawczy przekazała do okre 
gu na FOM. sumę 448 zi. 95 gr, Prelimi- 
narz budżetowy na rak bieżący na sume 
1520 zlotyeh oraz program praż został 
przyjęty i uchwalony. 

Na wniosek prezesa E. M. K. walna 
zebranie uchwaliło wyrazić podziękowa 
nie dyreklorowi Jaworskiemu i, dyrekie. 
rowi L. Reszke za ofiary złożone na R 
O. M. p. Jaworski 125 zł. i p. Beszke 125 
zł oraz za ofiary na cekk LMK. 166 zł. 

Po dekonaniu wyborów władze ukon- 
stytuowały się następująco pp.: prezes— 
Wł Bereszko, IT wiceprezes — Z. Kowar- 
ski, II wiceprezes — dr. R Szulc, skarb- 
uik — Br. Ślęzak, sekretarz — L. Rusz. 
hiewicz, członkowie: inź. J. Zienkiewicz, 
Si. Garztych, J. Tasiecki, S Soborak, 3 
Gajkowski i St. Zwolińska, zastępcy: P. 
Bermatowa, P. Mikołajczykewa, J. Mizer 
kiewicz, L. Wlasak. Sekcja F. O. M. prze 
wodniczący — Wł. Bereszko, członkowie. 
W. Tasiecką i A. Kigenfeld. Komisja re- 
wizyjna: L. Werys, M. Wykupil i SŁ 
Czerwiński. 

W roku sprawozdawczym zorganizawa 
no w Ząbkowicach koło szkolne, do kió- 
rego zapisało się 75 członków. Projekta- 
je się utworzenie kół szkolnych na Rie: 
lowiźnie i w Uiejscu. Również projek- 
tuje się utworzenie sekcyj: śpiewaczej, 
muzycznej, scenicznej i kajakowej, m: 
poza tym obwód L. M. K. w Sosnowcu 
zaprojektował utworzenie dwuch no- 
wych oddziałów L. M. K.: jednego przy 
fabryce „Elektryczność“ i drugiego przy 
fabryce Belgijskiej S. A. w Ząbkowicach 

KARE” ee 

— PODZIĘKOWANIE. Zarza? związ 
ku b. ochotników armii polskiej 1914-1531 
oddział w Sosneweu składa serdeczne po 
dziękowania wszystkim  syrapatykom 
związku, utórzy na Święcone dla najbied 
niejszych bezretctnych członków pospią 
szyli z ofiarami yaeniężnymi, odzieżowy- 
mi i żywnościowymi. 

— ODCZYT W LEKTORIUM POW- 
SZECHNYM w SOSNOWCU. Jutro od- 
będzie się w domu społecznym na Pogo- 
ni przy ul. Żytniej 10 odczyt pt. „Szkoła 
powszechna w świetle nowych progra- 
mów“. Odczyt wygłosi prof. Józef Uas- 
sola. Początek punktualnie o godz. 7-ej 
wieczorem. Wstęp da wszystkich wolny« 

— ODCZYT NA SATURNIE. W s6» 
bote dnia 10, w czwartek dnia 15 i w 50: 
botę dnia 17 bm, w [okalu domu ludo-- 
wego na Saturnie p Władysław Besser: 
wygłosi serię odczytów na temal ogrod- 
nictwa. Wstep bezpłatny. Początek o 
gadzinie 7 wieczorem, 


Str. 6 


. . 
Rodzina kolejowa 
W SOSNOWCU. ; 

Nowy zarząd rodziny koiejowej koła 
Jesnowiee ukonstytuował się uastępu.- 
jaco: prezes dr. Maćkowski Józef, wicc- 
prezes — Jastrzębski Bo'eslaw, sekretarz 
- Wyrosumski Marian, skarut's — Kup 
ka Władysław, Bołdys Antoai; cz'onko- 
wwie: Bẹ sZnicki Leon, Nowara. lgaacy 
Nawrocki Antoni, Borowiee Aleksauler 

Komisja rewizyjna: dr. Rilnik iv- 
man, Blacha Antoni, Zielńsk: Bolesław 
Zastępey: Gierasimowicz Piotr, Nowak 
Stanisław. 

Sąd koleżeński: Dąbrowsk* Józel, Dą 
krowski Stanislaw, Bituarowski Broni- 
giaw, Wiłucki Feliks, Wosik Piotr. 


Bójki cygańskie 


W CZELADZI. 


Wezoraj ulica Bytomska w Czeladzi 
pyia sceną krwawych wałk między obo- 
zami cygańskiimi, zamieszkałymi w Cze 
ładzi. 

Cyganie w czasie bójek używa'i 0- 
strych narzedzi, od którsehi kilka osób 
odniesło poważne rany. Datychczas nie 


ustalono trzyczyny nieporozumień oraz 
nazwisk rannych. 


Ze Związku Rezerwistów 
POW. BĘDZIŃSKIŁGU. 

Zarząd powiatowy Związku Jiezerwi. 
stów odbył 4 lustracje. Wojkowiee Ko- 
ścielnc, Zagórze, Czeladź, Curopazowe— 
Referent wychowania obywatelskiego 
kierownik szkoły p. Jan Kamiński o'l- 
wiedził następujące koła: Golonóg — 
Fworzeń, Czeladź, Strzemieszyce, Gois- 
nóg 9, Sarnów, Łagisza. W Grodżcu ln- 
strowal zast. Petrykowski Fdwara, Dą- 
rowe p. Czerski Marian. We wszyst- 
kich oddziałach panuje harwonia i ży- 
wy ruch społeczny. 5 


m m B OS = 


Z ZAWIERCIA. 


Walne zebranie 
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZEKWY 

W ub. niedzielę w świetlicy domu in- 
walidow odbyło się walne doroczne ze- 
branie Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy, koło w Zawierciu. Przewodni- 
czył *kóniendaiit" okregu P. ' Kwatkowski 
z Ząbkowic. 

Sprawozdanie z ogólnej działalności 
zdał prezes ustępującego zarządu p. Ń. 
Kuc. Ze złożonego sprawozdznia wynika 
że zarząd pracował b. intensywnie, za CO 
mu też na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorivm. 

Prezesera ponownie zostal wybrany D. 
Stanisław Kuc, czlonkiem. zarządu pp: 
W. Kawka, M. Chrapka, P. Miśkiewicz, 
Fr. Przybyłą, R. Gwóźdź i M. Pleban.— 


Antoni Marczyński 


Artystka 


BERETTA KE, SOG TRA 
25) 

— „Urwis*! — Kasia nie uzna- 
wała eudackiego przezwiska „Riu: 
tin-tin“ i wołała psa zawsze jego daw 
aym imieniem. „Urwis, gdzie 
pan?.. Poszukaj pana, poszukaj! 


Wyżeł szczeknął żałośnie, pod- 
biegł do żony gajowego i zaczął się 
łasić, wciąż skomląc tak smętnie, że 
Kasię znowu coś za serce ścisnęło. 


_ Podeszła do drzwi ed izby, a kis- 
dy je otworzyła, jakaś kartka weiś 
nięta pomiędzy nie, a ramę framug: 


spłynęła jej do stóp. Podniosła ją, na 
„ża rzut oka poznała pismo 
aćkowe; list byl krótki: 
„Kasieńkó najmilsza! 
Wyjeżdżara do Warszawy, mam 


zostać aktorem filmowym. Jak Bóg 
da, to za parę tygodni przyjadę dę 
Ciebie, swoim własnym samochodem 
I zabiorę Cię, żebyś już mgdy nie 
musiała tak ciężko pracować. 

Z Warszawy napiszę dłuższy list. 
Teraz tylko ściskam Cię mocno i Pa- 
nu Bogu polecam 

Twój Maciek“, 


: RZE 3 oS r 


Komendaniem kola wybrany został p. 
Marian Sowiński, zastępcą Rudolf Ni- 
kiek- Komisja rewizyjna. L. Figiel, P. 
Zamora i J. Jagielski, sąd koleżeński: J. 


„Pempka, R. Czarnecki i Francik. Delega- 


ci na zjazdy: Jan Kania, W. Kawka i 
M. Chrapka. 

Preliminarz budżetowy na rok 1927/88 
uchwalony zostai w sumie 10644 złotych. 
Uchwalono zgłosić akces do Obozu Zjezl 
noczeiia Narodowego 

(z) POŚWIĘCENIE SZTANOARU. O- 


negdaj odbyło się uroczyste poswiecenie 


nowoufundowanego Sztandaru Związku 
Zawodowego Rob. i Rob. Przemysłu Włó 
kienniczego ChrześŚcijańskiego  Zjedno- 
czonia Zawodowego, 


(z) NOWA INSIEUKIORKA E. Q. 
W. Na instruktorkę hól gospodyń wicj- 
skich, powiatu zawierciańskiego została 
przez zarząd Okręgowogo Towarzystwa 
Orzamzacyj i Kółek Rolniczych p. Ha- 
lina Mianowska. Nowa instruktorka pra 


ce w tereiie już rozpoczęła, dokenywu- 
jac lustracji poszczególnych kol. gospo- 


dyń wie,skich. 


TRATEN TODOS ER AE E T A E DŁARARTY, R A R ERCEECZJA 


DOME (HOW, 


A f 


Kiedy nocą matki nie ma w domu 


Wielce Szauowny Panie Mikołaju: 
Czytając z najwyższym zainieresoWwA* 
niem rubrykę „Dobre sicwo dobra rada“, 
stwierdzam, że stała sie ona nie tylko 
dobrym słowem i debrą radą, ale i auten 
tycznymi obrazkami z życia 

Ze wzruszeniem przeczytałem w nie- 
dziele list o niemewłeciu,  karmionym 
przez matko czystą wedą „aby prędzej u- 
mario. 

I ja także byłem przed paru dniami 
świadkiem straszliwej tragedii dziecka. 

Któregoś czwartku w nocy, wracajac 
do domu, zwróciłem uwagę na krzyki, roz 
legające się z napoly drewnianego, z ua 
poły murowanego domku, a właściwie bu 
dy przy jednej z bocznych uliczek nieda 
leko śródmieścia. 

Zatrzymałem się. Okne mieszkanka, 
mieszczące sie nisko tuż nad ziemia, było 
nieco uchylone. Z wewnątrz dochodził roz 
paczliwy proszący głos chłopczyka może 
dwunasto, może trzynastoleniego: 

— Tatusiu kechany, tatusiu, nie 
tego! Nie zabijaj się! 

— To ją zawołaj, tę.. — ta padło sło 
wo wulgarne © kobiecie. Czloniek, które 
go chłopczyk uazywał tatusiem „był wi- 
docznie pijany. p pom "R 

Z dalszego toku tej okropnej rozmowy 
ojca z synem wynikało, że matka, która 
brała z mężem udział w jakiejs libacji, 
uciekła od niego na tę noe.  Osierocony 
maż był w rozpaczy. W pijackim unie- 
sieniu che'ał widocznie popełnić samoauój 
stwo, czemu przeszkodził syn, a następ- 
nie napół z płaczem począł się skarżyć 
chłopću na swój mężowski los. Opowia- 
dał o przeszłości matki swego Syna z Viu 
talną otwartoscią. nie ukrywał przed 
chłopeem żadnej ohydy, nie dobierał słów 
ale w plugastwie wyrażeń tarzał się w ri 


rób 


i gajowy 


Powieść filmowa 


— On chyba zwariował! — zaw- 
lala, przeczytała ponownie ten- list, 
bardziej uważnie, ale to ją tylko 
utwierdziło w obawie, że Maciek do- 
stał łagodnego obłędu i błądzi gdzie: 
po lesie... A może to tylko żart? Mo- 
że on siedzi tu w jakiejś kryjówce. 
zaśmiewając się do łez z jej Supis: 
lej miny? — Maciek? No, wyłaź, go- 
ście za chwilkę tu będą... Maciek, słv- 
czysz?.. Pókim dobra! 

Sądząc, że mąż ukrył się w izbie, 
weszła tam, zajrzala do szafy i pod 
łóżko, ale napróżno. Za to na podło- 
dze znalazła dwie cieniuchne branso: 
letki srebrne, a na oknie damski grze 
kień z misterną rączką. 

— To ona w izbie też była?!.. 
A może i w łóżku?! 


Kasia wzburzona do głębi szarpnę 
ła za kapę tak. że wszystkie poduszki 
spadły na podłogę. Pod kapą leżał 
n'efmiertelna polska pierzyna, a sad 
nią nocne koszule obojga małżonków 
Pa, ale dzisiaj spo zywała tam jesz- 
cze coś wiecej, mianowicie biustonosz 
Nelly Ricci. 

Jej rozsierdzony wzrok spoczął 
znów pytająco na „Urwisie”, jako na 


jackiej rozpaczy. Najchydniejszych rze 
czy dowiedział się chłopczyk z ust ojca © 
swej matce. 

Panie  Mikełaju. Byłem oto świad. 
kiem najokropniejszej ze zbrodni, słyswa- 
lem, jak zabiajno duszę i serce dziecka. 
Zbrodnia to tym straszniejsza, że nie bę- 
dzie nigdy przez ażden sąd ukarana 

Czy nie ma na to żadnej rady: Czy 
taka straszna rzecz powinna uchodzić pia 
zem? 

PRZECHODZIEŃ. 
e Ld e 
Drogi Panie! O tym, żeby wszystko zło 
na świecie wypłenić, nie można nawet 
marzyć, ale walczyć ze złem jest obowiąz 
kiem każdego uczeiwego człowieka. 

W podanym przez Pana wypadku nie 
podobieństwem jest stosować kary wobca 
niewątpliwie zbrodniezege ojca. Bo gdy 
się go ukarze, (e będzie to kara nie ty:ka, 
dla niego „ale bodaj w większym jeszeże 
stopniu dla osieroconego dziecka. 

Zresztą, czy to tylko ojciee winien? 
Równą wine ponosi matka, która bsla 
przycz, tej gorszącej sceny, Winowajcey 
nią była też wódka, która podnieciła pi 
janego i niejako namówiia do robienia 


"6€kropnych wynurzeń przed dzieckiem. ~ 


A teraz niech Pan powie, czy i my je 
steśmy bez winy w tej tragedii chiopea. 
Czy uczyniliśmy wszystko i czy duża r9 
bimy, aby poprawić obyczaje nie tyłka 
w polityce, ałe i, co jest też ważne, w ŻY- 
ciu prywatnym? 

Wisc tragedia chłopczyka z @smku 
na poły murowanego i na poły dewnians 
eo znaiduie swoje źródło w całym kom 
pleksie złych warunków, w których ży 
ją pewne warstwy społeczne. 

Największym rozwiązaniem sprawy 
byłoby odchranie dziecka złym rodzicom 


jedynym świadku wydarzeń, jakie 
tutaj rozegrać się musiały. Lecz dy: 
skretny wyżeł nie wsypał swojego 
pana. Merdając pobłażliwie ogonem, 
spozierał ukradkiem na miotającą się 
yo izbie Kasię, a jego wzrok zdawał 
się mówić: — Fozory często mylą, 
biustonosz jeszcze niczego nie dowo- 
dzi, gorsze rzeczy żony znajdują... Co 


— 


tu działo się naprawdę, wiem tylko 
ja, lecz choćbym umiał mówić, nie 


pisnąłbym ani słowa. Męska solidar- 
ność przede wszystkim! — Potem zaś, 
pragnąc snać uniknąć dalszej indy- 
gacji wzrokowej. osunął się na podło- 
gę, podniósł tylną nogę w górę, jak 
maszt i z wielką skrupulatnością za- 
czął zębami tępić pchły w terenach 
najbardziej niedostępnych dla swoje- 
go sympatyeynero pyszezka. 

— "Toś ty taki?! 

Odnosiło się to do Maćka, „Urwis* 
całkiem niepotrzebnie podniósł głowę 
i zrobił skruszoną minę. Ale nie mógi 
postąpić inaczej. gdyż Kasią wybuch- 
nęła nagle rozdzierającym płaczem. 

Trudno ustalić, jak długo tak le- 
żała na rozrzueonych przy łóżku po- 
duszkach, tonąc w serdecznych łzach. 
Podniosła się dopiero wtedy, gdy 7a 
oknem posłyszała turkot furmanki, 
którą „Urwis* natychmiast wybiegł 
nowitać głośnym ujadaniem. Podnio- 


sła się, czympredzej uporządkowała 
zburzoną pościel na łóżku, obmyła 


twarz wodą, schowała list „pomylone. 
go* Maćka, jak również eorpus de- 
lieti w postaci biustonasza i wyszła 
do gości. starając się pokryć grzecz- 
nym uśmiechem swój przeogromny 
smutek. 
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RADIO 


PROGRAM OGOLNOPOLSKRI, 

Wtorek, ¢ kwietnia. 

6.30 Pieśn „Kredy ranne wsiają zorze” 
28 Gimnastyka. 6:0 Muzyka z płyt. 7.25 
Progr. lokainc. 8.00 Audycja dia szkol. 
1130 Audycja dla szkół. 1107. Sygnał cza 
su i hejnał z wiezy mariackiej w Kra- 
kowie. 1246 Dziennik południowy. 15.00, 
Przerwa. 15.09 Wiadomości gospcdarczc. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.26 Prceramy lo- 
kaline 17.60 Dni powszednie państwa Ko 
waiskich. 17.15 Sonaty wiolonczejowc. 
11.50 Warszawa w roku i367 -- monolog. 
18.60 Pogadanku aktualna. 1340 ` Prze- 
niówienie kier. okr. urz. WE i TW. 48.15 
Wiadomości sportowe. |18.5u Pozaaanusa 
aktualna. 19.00 Dyskutujmy 19.20 Rozle- 
piamy plakaty -— audzcja muzyczna. 
20.00 Pana Offenbach —- felieton muzy- 
"ny 20.15 Koncert symfoniczny ze Lwo 
wa. 21.15. Dziennik wieczorny. 22.20 Poe- 
zsa za chronolewią. 22.45 Muzyka ftanota: 
na. 2309. Prozramyv lokalne. 


KATOWICE. 
Wtorek 6 kwietnia. 

600 Sygnał czasu 1 piesń poranna. 
6.05 Muzyka lekka. 7.25 Wiadomości bic- 
żące. 7.30 Mała ork. 12.05 Piytv. "40 Lon 
cert życzeń. 1315 Koncert dla szkół zawo 
dowych. 14.66 Wiadomości gi2''.we 15.13 
Płyty. 15.55 Chwilka spoleczna. 154e Lek 
cja języka po!skiego. 15.55 Kukie.ki Sias- 
kie. 1620 Płyty. 1626 Śkrzynsa cgólna. 
13.25 Wakacje w Jazunach. 18.4* Program 
na jutro 
$ PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Śrooa 7 kwietnia. 

6.00 Program dla Katowie. 6.30 Piesń 
„Kiedy ranne wstają zorze“ 6.35 Gimzna- 
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dzienniłł 
poranny. 8.06 Audycja Tia czkół. 1130 Au. 
dycja d'a szkć”. 1157 Sygnał czasu i bejs 
nal z wieży m ackiej w Krakowie. 12.04 
Łódzka arkiestra salonowa. 12.40 Dzien- 
mik południowy 1250 Programy lokalne 
15.00 Przerwa. 15.00 Wiadoniosci gospo- 
darcze. 15.15 Programy lokam.. 16.14 Za 
zadadki muzyczne. 16.30 Ork salonowa. 
1166 Cdezyt. 17.15 Pieśni oiskie. FISQ 
Walka z niepokojein. 1860 Poecadanka 
inalna. 18.15 Wiadomosci sporicwe. 18.25 
Erogramy lokalne. 15.56 Chvtrv *złowiek 
19.00 Miłość keinera. 19.20 :egramy lo- 
kalne. £035 Chwilka Biura sindiów. 2045 
Dziennik wieczorny 205% Pcurdunka ak 
tnalna. 21.00 Koncert chapinowski. 22.00 
Mała ork. 2300 Programy lokane 


i odanie go do wzorowego zakladu w» 


"ehowawczego. Ale tych zakładów jest © 


wiele za mało. 

Jeżeli sumienie Pana szczerze zanuie- 
pokoione jest episanym przez Pana wy* 
padkiem, niech Pan złoży datek na Toe 
warzystwo budowy szkół powszechny” 11. 
albo na gniazda sieroce. żehy jeżeli nie 
można narazie zła zupełnie wykorzenić 
ło trzeba je przynajmniej stepniowa ogrą 
niczyć. 

Przy okazji dziękuję Panu za "yra:€ 
nznania, zamieszczone w druciej części M 


stu. 3 
MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKI 


TEE OPO TKT ORT ZAPARCIE UE TL KOZA TTE TERA E POSEE EEES 


— A gdzie Maciek? — jęli dopy: 
tywać zaraz. . 

Zaczęła łgać, że leśniczy przysłał 
po niego. że mają tam jakąś pilną ro- 
botę, że mąż nie wróci pewnie wcześ 
niej, jak w nocy itd. Kobiety dały 
głośny wyraz swojemu oburzeniu: 
Żeby czlowiekowi nie dać wytelnie- 
nia nawet w niedzielę! Nawet w jego 
własny jubileusz! To skandal! 


—Ano, skandal jest, ale co na to 
zrobisz? — Tu majster Pietrucha sam 
sobie odpowiedział na to pytanie że 
nie, absolutnie nie zrobić nie można 
w podobnej sytuacji. Nie użył oczy- 
wiście tak anemieznego określenia, 
jak „nic“, lecz wyraził tę smutną bəz- 
silność ludzką wobee vis malor z po- 
mocą rzeczownika bardzo jędrnego i 


niebezwonnego. 


— Niema innej rady, tylko trza 
jubileusz święcić bez naszego jubilata 
— dorzucił stryjcio organista; on 
właśnie miał tu być „dzisiaj mistrzem 
ceremonii i wogóle najdostojniejszą 
osobistością. — Przynieś mi, bracie 
— zwrócił się do ojca Kasi, zamierza- 
jąc przede wszystkim pokropić chatę 
i obecnych Święconą wodą. którą 
przywiózł tu ze sobą — przynieś-no 
z wozu moją butelczynę. 

— To rozumiem! — huknął niedo- 
myślny majster Pietrucha, wskoczył 
na wóz, pogrzebał w słomie i wycią- 
gnął z niej litrową flachę „czystej”. 

.G n. 
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Antoni Hram 


EOSO. 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


T Współczesna powieść sensacyjna 
TONTORRERA ROZETA 4 0 ASOT OB TE SDS AE PRO FORA WO - SAER 


(Strzeszczenie początku powieści). 


Dwom inżynierom Haczewskienu i 
Burskiemu udało sig wyzałeść maszyne 
zapalającą na odiegłość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „behać, została im wy 
kradziena przez członków wywiadu oš- 
eiennego niejakiego (irybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicka, kiorsj udało 
się ponadto nawiązać roiiaus z Burskim. 

Przy wynałazcach pozostała *ylko ma 
ła, ale najważziejsza część maszyny. Fów 
tórna próba wykradzenia tej cześci za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ- 
rego willi zamieszkiwali ehwi!towo Bat- 
uki i Haezewski. 


86) 

Z tych względów nie odwied:ił do- 
tąd Burskiego, nie chcąc wprowadzań 
go w błąd kłamstwem, a nie mająe 
równocześnie odwagi wyznać przyja- 
cielowi prawdy i tym samym  zobo- 
wiązać go do milczenia, no wypadek 
dalszego śledztwa. Nie wątpił bo- 
wiem, że Stach, zainteresowany ową 
sprawą, sam zgłosi się u władz poli- 
cyjnych, aby dorzucić garść materiału 
w tej tajemniczej sprawie. 

Położenie Haczewskiego zdawało 
się być bez wyjścia. Młody ezłowiek, 
osaczony ze wszystkich stron, szarpa? 
się w bezsilnej, beznadziejnej rozpa- 
czy. 

Od dwóch dni nie opuszczał miesz- 


_ kania, z niecierpliwością i nietajonvm 


fękiem chwytając w rękę każdą świe- 
tą gazetę, by stwierdzić, że sprawa 
swego morderstwa z dnia na dzień 


-wzrąsta do niebywałej sensacji. choć 


'»óły śledztwa trzymane są w 
smd y 

Z OLKUSZA. 

(6 SAMOBÓJSTWO L SOŁTYSA. 


Z niewyjasnionej narazie przyczyny, po- 
pełnii samobójstwo w lesie bukowskim 
b. sołtys wsi Podlipie, Stefan Ślęzak, gm 
Bolesław. 


lo) ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
W OLKUSZU. W dnia £ bm. po nabo- 
żeństwie w kościele parafialnym, odbył 
się w Olkuszu zjazd delegatów powiato- 
wego źw. rezerwistów pod  przewodnic- 
iwem delegata okręgu p. Filipowicza z 
Katowic. 3 

Do zarządu powiatowego wybrano po 
nownie pp.: St. Kotowicza (prezes), K. 
Kowalskiego — I wiceprezes, St. Łobodę 
—- JI wieeprezes, W. Hornowskiego — 
sckretarz, J. Głowackicgo — skarbnik, J. 
Potockiego — ref: wychowania obywa- 
telskiczo i St. Rychfera — referent o- 
peki społecznej. 


(0) ZARZĄD OCHOTNICZEJ SIRA- 
ŻY MIEJSKIEJ ukenstytnował się w 
ub. niedzielę, jak następuje pp: Jan Sta 
*hurski -- prezes, Jarna — T wiceprezes 
w. Slomski — II wiceprezes, A. Ściążko 

sekretarz, R. Laskawice —- skarbnik. 
* Kubiczek — gospodarz. Komisja re- 
sizyjna pp: SŁ Bobrzecki, J. Paul i 
St Dziąbek. 

Straż ochotnicza m. in. w  naibhż- 
szym czasie przystąpi do budowy nowej 
spinalni oraz otwarcia świedicy. 

(0) NOWE WŁADZE ZW. PODOI 
LERÓW REZERWY. W dn. 4 bm. ukon 
stytnował się zarząd zw. pedoficerów re 
„erwy w Olkuszu. W sklad zarządu wcho 


dzą obecnie pr: AL Gunter — prezes. 
St: Wroński — wiceproze: T, Barankie. 
wicz — sekretarz. F. Łydka — skarbnik 
i A. Rafnsiński — gospodarz. 


(o) POKAZ SPRZĘTU PRZECIWGA 
ZUWEGO. W lokalu bidia obwodu hb. O. 
P. P, w Olkuszu, przy ui. 8 Maja 1l, o- 
twarlo wystawę pokaz sprzętu pnzceciw 
«<uzowogo lla ochrony zdzewis w przemy 
sie. Pokaz potrwa do 12 om.  wiącznie. 


Gedziny zwiedzania wystawy: 16 — 13 i 
16 — 16 z wyjątkiom sobót 
ciaz niedziel 


popołudniu, 


„łierom tego hotelu 


N 
ki 
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ścisłej tajemnicy. 

To ostatnie niepokoiło go coraz 
więcej. Chwilami decydował się iść 
do urzędu Śledczego i złożyć swoje, 
najbardziej se.'sacyjne oświadczenie, 
mające zadać kłam kolportowanym 
domysłom i fantastycznym plotkom, 
jednakże obawa przed konsenkwencja 
mi czynu powstrzymywała go w porę. 

Haczewski jednak czuł, <że dłużej 
nie może nosić w sobie tej strasznej 
tajemnicy, mogącej zaważyć na ży- 
ciu jakiejś niewinnej ofiary. . Pisma 
wspominały towiem o podejrzewaniu 
o tę zbrodnię robotnika, Pawła IKos- 
midra, który miał pierwszy odkryć 
ponurą zbrodnię. 

Dręczony tego rodzaju myślami, 
Haczewski postanowił mimo wszystko 
(owi się swym utrapieniem 

urskim i w tym to celu wyszedł na- 
stępnego dnia wieczorem na ui:cę. 
Stanisława spodziewał się spotkać 
o tej porze w „Polonii“. 
a miejscu dowiedział się, że Bur- 
ski od kilku dni nie był w tym loka- 
lu.  Pozostawało więc szukać go w 
mieszkaniu, lub u panny Próchnie- 

ej. 
Haczewski zabierał się już do wyj 
$ia, gdy natknął się na welwodząego 
o „Polonii“ jednego ze swoich dob- 
rych znajomych, doktora Pileckiego. 
— Jak się masz, Ludwika! — Do. 
któr Pilecki ściskał dłoń Haczewskie- 
go, zapraszając go do stolika. 
— Nie widziałem cię kopę 
Wyjeżdżałeś na urlop, prawda"... 
— Tak — skłamal. 
— Dokąd?.. Siadajże! — zaprosil 
go, podsuwająe mu krzesło. *** = 


lat.. 


— Po trochu 
wymijająco. 

— Ale, a propos...  Grzywak był 
twoim kuzynem?., Właśnie dziś by- 
łem w Gnieźnie... To coś strasznegol.. 
Dobrze, że cię spotkałem; wyjaśnisz 
mi niejedno. — Doktór Pilecki zdra- 
dzał niezwykłe zainteresowanie tym 
zagadkowym morderstwem. 

— Nie nie wyjaśnię —  odrzcki 
Ludwik z pewnyr zniecierpliwieniem 

— A szkoda — 
tamten. 

— Wogóle u nas ludzie zajmują 
się sprawami, o których raczej po- 
winno się milczeć, choćby przez 
wzgląd na ich tragiczność. 

— Masz rację — przyznał Pilecki 
bez przekonania. 

Haczewski syl podrażniony. "Tea 
pierwszy napotkany człowiek, z któ- 
rym zawiązał rozmowę, wywłóczył tę 
sprawę, około której owijały się od 
kilkudziesięciu godzin wszystkie my 
śli przyguębionego Ludwika. Ludzie, 
nie znający bolesnych uezuć, jakia 
nurtowały go od chwili owej tragicz- 
nej nocy, widzieli w tym jedynie 
emocjonującą sensację. Żyli nią 1 
chętnie słuchali płotek innych, dorzu- 
cając swe zdania, najczęściej fanta- 
styczne i niedorzeczne. 


Tak było i teraz. Haczewski, nie 
mogąc opanować nawału bolesnych 
uczuć, pożegnał wkrótce Pileckiego i 
wyszedł na ulicę, by udać się do Bur- 
skiego. 

Zaledwie jednak stanął na chodni- 
ku, pedbiegł do niego młody szofer, 
który przed chwilą zatrzymał swój 
wóz przed restauracją. 

— Przepraszam pana — zagadnął 
zadyszany. — Pan inżynier Burski 
przysłał mnie właśnie po pana, de- 
wiedziawszy się przez telefon, że pan 
jest w tym. lokalu. Pan Burski prosi, 
ażeby pan bezzwłocznie przyjechał ze 
mną do niego... Ma bardzo ważną 
sprawę... 

— Wie o wszystkim...—przemkrę 
ła Haczewskiemu błyskawica myśli i 
nićopanowany niczym lęk  wtargnał 


wszędzie — odparł 


rozczarował się 


Odprawy i raporty Kontrolne 
Przegląd sił Związku Strzeleckiego 


Organizacja Związku Strzeleckie- 
go, liczącego kiłkaset tysięcy człon: 
ków, ohejmuje terytorialnie całv kra. 
Rozległość przestrzeni stanowi wię: 
jedną z główn:ch trudności w ntrzz- 
maniu stałego bezpośredniego k:ntal: 
tu organizacyjnego między władzami 
organizacyjnymi | - poszezególny mi 
organami tereaowymi Z. S. 

Komenda Główna Z. S. dążąe stałe 
do utrzymania tego kontaktu, « co za 
tym idzie, do osiągnięcia jak najwię 
kszej dyspozycyjności organizacyjnej 
Z. S. wprowadziła ostatnio 
nową formę odpraw oficerskich i ra- 
portów kontrelnych dia podoficerów 

; Związku Strzeleckiego, 
które w określonym czasie odbywać 
się będą na terenie calego kraju. 

Odprawy - raporty odbywać się 


będą w ramach wyłącznie organizacyj 
nych i będą miały uroczysty charak- 
ter z zachowaniem form wojskówyca. 
Najbliższe odprawy-raporty kontrel- 
ne odbędą się zgodnie z zarządzenie:n 
Komendy Głównej Z. S. dnia 2go 
kwietnia r. b. 
„W dniu tym tak jak i we wszy- 
stkich innych siedzibach Komeud Pe. 
wiatowych Z. S. na terenie całe; 
Rzeczypospolitej, 
zameldują się oficerowie i podofiec- 
rowie strzeleecy ziemi będzińskiej w 
Domu Społecznym w Sosnowcu, 
celem wzięcia udziału w  odprawie- 
raporeie Powiatu Z. S. Będzin, który 
przeprowadzi Komendant Powiatu 
ob. Zygmunt Nowara, pode kiegowy 
Z.S. 


Oskarżeni o stręczycielstwo 


Sprawa |. Erlicha i tow. 


W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się wczoraj proces w głoś 
nej sprawie z oskarżenia właściciela 
hotelu — Warszawskiego w Sosnowva 
izaakowi Erlichowi 13 Maja 19) por 
Moszkowi Cnmu- 
rze (Sosnowiec, Chłodna 4) i Szulimo 
wi Zelingerowi /Sosnowiec, Stara 13) 
oraz malżonkom Dawidowi i Icie Cia- 
pom, oskarżonym o stręczenie do nie- 
rządu w chęci zysku. 


W wyniku rozprawy, która budzi- 
ła wielkie zainteresowanie. sąd z bra- 
ku dowodów winy | iewiunił właści- 
ciela hotelu  Frlicha oraz malżonków 
Ciapów, skazał natomiast portiers 
Chmaurę na 10 miesięcy więzienia «u 
Szulima Zelingera na osiem miesięcy 
z zawieszeniem kary. 

Od wyroku tego prokurator zapo 
wiedział apelację. 


a aaa n a N aE ea Desa tan CZARA KARE A aE a E 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


Lustro i blady gość 


Dwaj przyjaciele Jan Bijek i michal 
Żurski siedzieli w restauracji. Na ścianie 
w pobliżu ich stolika wisiało spore Íu- 
stro, które nagle, z niewiadomych przy- 
czym, zerwało się i a trzaskiem rozniło się 


| na drobne kawałki 


Obydwaj panowie  spochinurnieli i 
przycichłi. 

— Zbite lustro — szepnął p, Żurski -- 
Oznacza murowane nieszczęście w rodził- 


nie. 
— Ale w czyjej? — spytał grobowyw 


zi 


WE, 4 


mu na powrót do serca, — Chce mnie 
ostrzec... po cot.. ; 

Bez namysłu wskoczył do taksów- 
ki, która natychmiast ruszyła z miej- 
sca i pognała środkiem szerokiej i 
równiej jezdni. 


Zmyślony i pełen najgorszych prze 
czuć, Ludwik nie zauważył, że szofer 
skręcił w niewłaściwą ulice i nie 
zwalniając biegu, pędzi z szalonym 
jazgotem syreny w stronę przed- 
mieścia. 

Opamiętał się dopiero wtedy, gdy 
wóz ze zgrzytem hamulców zatrzymał 
się w jakimś wąskim, nieoświetlonym 
zaułku. 

Chciał już zawołać na szofera, aby, 
zapytać go o powód tak nieprawdo- 
podobnego pobłądzenia, gdy nagle 
drzwiczki autodorożki roztwarły się 
prawie jedniecześnie z dwóch stron i 
do Środka karetki wtargnęło dwóci. 
ludzi. 

Zanim zdezorientowany  Haczew- 
ski miał czas zorientować się w poło- 
żeniu, cztery silne ramiona chwyciły, 
go, niby żelazne kleszcze i powaliły 
na siedzenie. 


Haczewski szarpnął stę raz i dru- 
gi. Napróżno.. Chciał krzyknąć, ale 
zanim zdążył otworzyć usta, ręka jed 
nego z napastników zatkała mu usta 
jakąs szmatą. 

Młody człowiek, pomimo wszystka 
nie rezygnował z obrony. Wiedział, 
że gdyby nawet mógł krzyczeć, głosu 
jego nikt nio zdoła usłyszeć, gdyà 
auto pędziło teraz z nieprawdopo 
dobną szybkością, przy otwartym 
tłamiku. 


W nierównej, zaciekłej walce sity 
powoli opuszczały Ludwika. Zresztą 
wiedział, że są to tylko odruchy bun- 
tu i rozpaczy, które nie zdołają w ni- 
czym poprawić jego obecnego położe. 
nia. 

å. e. n 


głosem p. Jan. — Najpredaej rostaurs- 
tora. Znam go. Wdowiec, dzieci nie ma 
a wszysłkie krewniaki w Ameryce. 

— To może tam im się coś przytrałi- 
ło? 

— Wykluczone. Lustro na taki dy- 
stans nie daje znać. 

Panowie zamyśliłi się pouwe. 

-- Wiec do kogo się odnosi? 

— Wypada, że do jednego z uas. Naj 
bliżej lustra siedzim. 

.— Uważasz? Hm... To chyba do cie- 
bie. Bo ja w swojej rodzinie nikogo odpo 
wiedniego na olwałenie kity cie widzę. 

— Ja w swojej też nie. Byia jedna eiot 
ka sercowa, ale już umarla. . , 

— Wiec kogo szlag trafi? 

Panowie rozejrzeli się po sali. 

— Może — pocieszał się p. Michał -- 
si? Widzisz tego tam w kącie? Blady co? 
Ten najbardziej na kandydata na tam- 
ten świat wygląda. i 

— Możliwe. Wiesz eo Michaś? Spytej 
się tego faceta. Bo jak nie bede miał pa 
wności czyją śmierć to lustro przepowia. 
da, nie bede miał spokoju. 

— Dobrze — zgodził się p. Michał. 

Wstał od :'elika i niepewnym kro- 
kiem zbiiży! się do bladega gościa, zaja 
dającego sznyceł po wiedeński. 


— Przepraszam pana — skłonił się 
— Małe pytanko. Czy pan Szanway sið 
czasem śmierci nie spodziewał 


Błademu sościowi wypadi z ust nień< 
gryziony kawalek sznycla, wasuął picś- 
cię w stół i zaczął wzywać krinzra.. 

-— Czego pan krzyczy? — uspukajał 
go pan Michał. — Lustro się zbilo i cher 
wiedzieć, kogo z nas tu na saii szia; tra 
fi? 

Po chwili zjawił się kelner i zespodarz 
i na żądanie biadego gościa, asuneli nie 
ustępującego p. Michała od stolika, a ua 
stępnie w ogółe z sali. 


P. Michał tak sobie wziął to do sczea 
że czekał z przyjacielem na ulicy i gdy 
blady gość, p. Adam S. wyszedł, obydno( 
ponownie zastąpili mu drogę i go polu” 
bowałli. 

Dostali za te w sądzie po 2 tygodnie 
arosztu. 


` 
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ZE SPORTU 


„Zagłębie uzyska walkower 


za przerwany mecz z H-koachem 


Jak wczoraj doniesliśmy, mecz mwi- 
iurzowski pomiędzy Hakoachem a Zagię 
bem rozgrywany w Będzinie zostal 
przerwany wskutek incydenta wywełane 
go przez gracza Hakoachu — Gutmana. 

Jak się dowiadujemy, „Zagłębie“ uzys 
ta walkower 3:0 automatycznie, gdyż 
Hakoach nie miał zezwolenia na rozegra 
nie tego meczu na własu; rm boisku, kió- 
te nie zostało jeszcze zatwierdzone przez 
kcmisję podokręgu. Do czasu zatwiesdze 


Mistrzowie bokserscy 
W POSZCZEGÓLNYCH OKRĘGACH. 

Lista mistrzów okręgowych w boksie 
przedstawia się następująco: 

Białystok: Michalski, Sander, Piotro- 
wiez, Witkiewicz oraz Kusner i Fuks (bez 
półciężkiej i ciężkiej). 

Wilno: — Lendsin, Łuknin,  Szczy 
bior, Sazonów, iwaúski, Unton, Polakow. 

Warszawa: — Rundstein, Teddy, Ma 
'ecki, Błażejewski, Doroba II,  Pisarski, 
Joroba I, Mizerski. 

Lubli*: — Stachurski Zalewski, Kra 
jewski, Berg, Akerman, Wosiek, Fron- 
czak. 

LWOW: — Wróblewski, Albert, Górec 
ki, Sawaryn, Biłyj, Michuiewiez, Bara- 
nowski, Szkwarkowski. 

ŁÓDŹ: — Popielaty,  Spodenkiewicz, 
Augustynowicz, Wożźniakiewicz, Cyranck 
Bartosiak, Pietrzak Kłodas  (walkowe- 
Tem). 

Pomorze: — Grudzak, Borowicz, Krze- 
pański, Dorsz, Grzechowiak, Urbaniak, 
Werner, Węgrowski. 

Poznań — Liszka, Koziołek, Pela, Ja 
recki, Sipiński, Majcherczyk, Szymura, 
Klimacki. 

Kraków: — Juszczyk, Balucki Mach, 
£hrostek, Mieczysławski, Fajbis, Jasiu- 
lek. 

Mistrzów Śląska podaliśmy w dnia 
pezorajszym. 


Piłka nożna 

W CZĘSTOCHOWIE. 
W. ramach propagandy WF. w Często 
thowie odbyły się w ub. niedzielę dwa 


spotkania towarzyskie w piice nożnej, 
które wykazały słabą forme  zawodni- 
ków. Brak zaprawy zimowej wyraźnie 


Fzuca? się w oczy. 


TURYŚCI — ORLE 4:1 (1:1). - 
Bramki dla Turystów zdobyli: Kacz 
warek II i Matuszewski (po dwie), dla 
Orlecia: Tondera .Sedziowal p. Kozłow- 


WEB T TZISTESESBIEEOWAZE EE 
Nr. Km. 1742, 66, 1717/36 i Km. 208/498/37. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosno- 
wcu rewiru 3-go, urzędujący przy -ulicy 
Piłsudskiego Ne. 2 z mocy art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiadomo 
ści, że na zaspokojenie zasadzonych pre. 
tensii adbeda się w Sosnowcu pod adre 
jami niżej wskazanymi licytacje rucho 
mości a mianowicie: 

E Dnia 10 kwietnia 1937 r. od godz. 1° 
(nie później iednak niż w dwie godzinv: 
przy vlicy Warnszawskiei Nr. 18 w ter- 
minie F-m snrzedaż ruchomości domo. 
wych. oszacowanych na sume 2l. 86% na 
kasnoknaiania wierzylelności Cukra Kiwv 

2, Dnia 12 kwietnia 1937 r. od gadr. 
I2Lai (nia nóśmiaj jednak niż w dwir g? 
Hziny) nrzy ulicy Modrzeiowakiei Nr. 7 
w tarminia Ti TT sprzedaż 480 tv7. gum 
do oheasńw i KA torahak damakieh róz 
xvch. oszacowanych na snme zł. 1750. na 
zasnobaienie wierzytelności Reli Fuchsa 
i innvch. 

4, Dnia JR kwietnia 1037 *. od gad” 
1230 (nie nóżniai jednak niż w dwir 
zodjinv) nrey nliav FRadzińskiej Nr © 
w iprminie T.m snrzedaż niadina rzarna 
go firmy Brunon Sommer faiq ws dnhror 
atnnia. NSZACAWANSEGĄA NA anme MI z! na 
zaanokaiania włiawytelności firmy Ren- 
non Sammerfalq« : 

4. Dnia 15 twiofria 1937 r. ad gody. 
15.mi (nie nóżniaj iodnak niż w doja 05. 
dzinv) nrzv nfliev Rodzińakie: Nr. 41 w 
terminia Tam snrzedaż różnych mahl dą 
mowych aczanowanrch na sume 1980 7!. 
a o oadz. 1% m. SA przy nliev Chamicz 
noi Nr. 19 w taorminia T.m w garaż — 
sprzedaż samorhadn marti ..Chavralat:" 
na zaanalolenia wierzytelności Machnc- 
kierma Antoniego. 

Snis rav i jch szasnnek przejrzeć 
można w Anin 4 mioisen levtarii. 

TAMADNTE fnadniu niaarrtoln: | 


Z A EC, EC EC CK CEZ KK ACE WNE CANA, 
Wydawca: Belena Monsiorska. — Rad. naczelny: M, Cwierk, — Druk. „t'zpres 7agłębia* Sosnowiec, Teatralna l-a. — Rea, odp.: Tadeusz Lipasti, 


nia boiska Hakoach nie będzie mógł ua 
nim rozgrywać zawodów, w przeciwny” 
razie drużynom : ztającym z Haxkoachem 
przyznawane będą walkowery. Ponadte 
za chamski postępek Gutmana, władze 
sportowe wyciągną konsekwencje w stu- 
sunku do Hakoachu. 

Niedzielnym incydentem na boisku 
Hakoachu zajmą się władze piłkarskie 


| jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 


ski. Widzów około 660. W  przedimceczu 
Skra pokonała Dąbie w stosunku 5:2 (3.1) 


Mecze towarzyskie 
W ZAGŁĘBIU. 

W Strzemieszycach Strzelecki KS. z 
Sosnowca rozegrał kotcżeńzski mecz 2 
miejscową Brygadą, zwzriężając ją. W 
stosunku 5:4 (3:1). 

Bramki dla Sirzeleckiego KS. uzyska 
li: Sztendel -- 2, Paliszewski, Jędras j 
Szko; po jednej. 

Dla Brygady: 
dowy po dwie. 

W spotkaniu towarzyskim TS. Sosno- 
wiec pokonał drużynę 09 Mysłowice w sto 
sunku 4:2 (2:0). Śmigły Ii pokonal Sosno 
wiec IF 2:1. 


Pławczyk trenerem 
WŚRÓD POLONII FRANCUSKIEJ. 
Znany lekkoalela poski Pławczyk przed 
tygodniem opuścił Poiskę, udając się 
wraz z żóną na stały pobyt do Francji 
Flawezyk obecnie przybył do Ostricouzt 
w Północnej Francji i zamieszsał u Swe 
go tescia p. Zimnego, prezesa Towarzy- 
stwa Emigracyjnego w tym mieście. 
Flawczyk zamieszkał w Ostricourt razem 
ze swą żoną, absolwentką CIWF-u, która 
została zaangażowana w charakterze: in- 
g!rnktorki przez komisję sportową ` dia 
naszej emigracji. Pławczyk po przyjeż- 
dzie do Francji rozpoczął starania o otrz 
manie pracy również jako idstrustor 
Starania Pławczyka są na pomyślnej dro 
dze i prawdopodobnie Piawczyk będzie 
instruktorem sportowym wśród kołonii 

polskiej we Franrii. 


W jednym zdaniu... 


— W Poznaniu rozegrany został mecz 
lcekokatletyczny Peznań — Pemorze za. 
kończony nieoczekiwanym zwycięstwem 
Fomorza w stosunku 51:42. 

— Rozegrany w niedzieię w Pozna- 
nia doroczny bieg Kuriera Poznańskie: 
go zakończył się zwycięstwem Noii w 
czasie 13.0988 (4500 btr.) przed _ Świniar- 
skim (HCP). W biegu janiorów zwycCie- 
żył Płotkowiak (Sokół) w cza: ie 8,23 8 
przed Badurą (HKS Jar ocin) i Paszkem 
(Dziedzice). 

X ZEBRANIE KOLARZY „UNIJ* Za 
rząd sekcji kolarskiej Umi w Sosnoweu 
zawiadamia wszystkich swoich członków 
ze dziś o godz. 19-ej w lokalu na stadio- 
nie odbedzie się zebranie sekcji. Na po- 
rządku dziennym sprawa otwarcia se- 


zonu. 
Kino-teatr „EDEN“ 

DZIŚ - DZIŚ 
Świetna, pełna życia, werwy i hu- 
moru komedia 


Nie ufaj 
mężczyźnie 


JOEN CRAWFORD, CLARK 
GABLE i FRANCHET [ONE 
dają w tym filmie koncert gry ak- 
torskiej i humoru. 
Pcszątek F seansu o godz. 17.30 
w miedzieię 15.30 


Trywiański 1 lewoskrzy 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


choróo weneryc. nych i stór. „Pomoc“ 


została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-90 Maja 31. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w swięta li 1 
-- Wizyta 5 złotych. — 


Wyciąć ! Przechować! 


Najlepiej 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


3 najszybciej ford: je 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Mr. 96 


6-14-97 
6-25-80 


Zamawiać można telef. 


| a FABRYKA SUKNA BIELSKO, -O 470 
KAROL JANKOWSKI j SY ; Oddział Sosnowiec, 3 Maja 23 62-479 
Rok założenia 1325 
poleca na sezon wiosenno - letni wielki wybór materiałow męskich i damskich. 


poleca wielki wybór wzorów. 


| KINO „ZAGŁĘBIE: | 


"AKA DZIŚ! 


SHIRLEY TEMPLE 


Jedyna niezrównana otoczona zespołem gwiazd: 

ALICE FAYE, GLORJA STUART, JACK HALES IT MICHAEL 
WHALEN 

w cudownej komedii pełnej najeza rowniejszych łez i uśmiechów 


BOGATE BIEDACTWO 


KOBIETY GÓRĄ. 


Nadprogram: 


gatunki wykwintne. 
EEA TASETAN 


Najrozkoszniejszy brzdąe ekranu 


Początek » 3.30. 


KINO „PALACE 


DZI 


Dalszy ciąg tihu „TRĘDOWATA* 


Ordynat Michorowski 


według H Mniszkówny 


W rolach 


głównych: 


Barszczewska, Gwiklińska, Brodniewicz, Junosza-Stepowski i in. 


Kino „RIALTO“, 


zabrał wszystko: 


NAUKA I WYCHOWANIE 
CHEER TK ROR PEREI REESE 


UCZENICĘ — ucznia de nauzi techniki 
dentystycznej przyjmie za dopłatą. Tel. 
716859. 


POSADY I PRACE 
WAP SNOW EEE NE © 


PRZYJMĘ dwuch Panów solidnych na 
stołowanie. Sosnowiec, Kołłątaja 12 m.6. 
PRZYJMĘ chłopca do nauki krawiec 
twa. Flak. Będzin, Pierackiego, tel 71509 
POSZUKUJĘ pracownika fryzjerskiego 
mskiego oraz ondulatorkę i manieurzy 
stkę. Sosnowiec, Targowa 18. 


LOKALE 
WOTGALSLESSSZE I 
SZUKAM sublokatora. 


Sta ODYN O PREZ R TEE Š 
POKOJU nieumehlowanego poszukuje- 
Zgłoszenia do administracji w Sosncw- 
eu dla Władysławy. 
RUPNO T SPRZEDAŻ 
EEEREN PETS REESE TEODORO TY 

Srut rycynowy 
nasiona świeże poleca: Skład Apteczny 
Rozenblnim. Czeladź, Rynek 18. 


NAJLEFSZE nasiona solekcyjne nawozy 
sztuczne T. Goldberg i Synowie, Sosno- 
wiec, Modrzejowska 15. 


Sosnowice, Czy 


Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości. 
Film, o którym mówią z zachwy tem. miliony. 
Wzruszające dzieje niepotrzebnego człowieka, któremu zły los 


Warszawska 18 


ukochaną żonę i. ukochane dzieci. 


ZAPOMNIANA SYMFONIA 


(Za grzechy ojca) 
W roli „człowieka skończonego“ największy tragik doby obecnej 
JAN HERSHOLT A 
Kilm zrealizowany wg. rezgłośnej powieści „HIOB“. 
Pocz. I seansu 05.30, w niedz. o 3.00 


POWIEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgacskie. kupno 1 sprzedaż. — 
„Antykwariat“, Katowice, Damrota 6, 
teiefon 256-69 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


EEVEE: O STADA EEDE IKA 
UAJEK JADWIGA zgużiła dewód oso- 
bisty wydany w Zawierciu. 
SKRADZIONO dwa weksle po 5v0 zł wy 
stawca Antoni Świętek, syn Joachima. 
Zastrzeżenia poczynione 1 ostrzega się 
przed ieh nabyciem  Ujejsce, mec 
Świetek. 

ZGINĘŁA książeczka Ubezpieczalni Spe 
łeczner w Sosnowcu. Filo Anna, Niemce 
RÓŻNIE 

ETSSI" 

KG w üserżawienia domek trzechpcka- 
jowy % ogrodem Zgłoszenia „Expres Za- 
«łebia* Redzin_pod_ Wrdziesżawie" 
PRZETARG. Zarząd Miejski w Sosnow- 
cu ogłasza przetarg na przewóz 3.200 ton 
kostai bazaltowej. Termin składania o0- 
rert do 15 kwietnia 1937 r.  Szczegsly 
przetargu wywieszone są na tablicy u- 
rzędowych ogłoszeń w gmachn Zarzadu 
Miejskiego, parter prawa strona 
"AGINAF pies owczarek żółty z obcię- 
tym ogonem. Prosze zwrócić za wynagro 
dzeniem: Dąbrowa Górnicza, ul. 8 Ma- 
ja 52. 


í 4, 
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